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oych  dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
K la r a  n n U k e j i  i A d m in is t r a c j i  n l  i c a  P o d w a le  3. — 

E k s p e d y c ja  m ie jsc o w a  i z a m ie js c o w a  n l.  C s a ro fc e k ie g o  12.
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i  i S k a  jagiellońska 7, w biu­
rach dzk nników i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O.Nr.141.690. 
Telefon Redakcji N r. 192. — Telefon Administracji N r. 73.

PR  EN U ME RATAr
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy  .............................................  44G-— Mk
we Lwowie z d o s t a w ą ............................................................  5 0 0 — Mk
z przesyłką pocztową w P o l s c e ..........................................  500— Mk
z przesyłką pocztow ą w innych p a ń s tw a c h .......................... 550’— ,Yk

Wszystkie ogłoszenia pizyjmujs Administracja „Gazety Lwow- 
:iej‘‘, Lwów, ulica Podwale ■>, w godzinach od o—2 i 5—7 i biuro 
Sokołowski i Ska, ulica Jagiellońska 7.

rG F D Z u m ien iB  p o l s h o - c z e c t t  o s i ą g n i ę t e .
Układ został petpisany wczoraj w Pradze.

Z Pragi telegrafują: Rokowania polsko-czeskie 
toczyły się wczoraj w dalszym ciągu.

Po obiedzie, który dał M inister Skirm unt a na 
który przybyli oprócz członków polskiego poselstwa 
i członków ciała dyplomatycznego także M inistrowie 
czescy i prezydent sejmu Tomasek, toczyły się dalej 
oorady między Skirmuntem a Beneszem.

Rokow nia te doprowadziły do zasadniczego 
porozumienia w e  wszystkich sprawach.

Wieczorem M inister Skirm unt przybył do Mi­
nisterstw a spraw zagranicznych gdzie nastąpiło pod­
pisanie układu polsko-czeskiego przez p. Skir-
m unta i p. Benesza.

Przy akcie tym byli obecni zc strony polskiej 
rad :a  legacyjny Bader i sekretarz Skowroński, ze stro­
ny czeskiej poseł Maxa i radca m inisterialny Srimpl.

.Pondelnik“ praski donosi, że podpisany wczo­
raj układ polsko-czeski zawiera postanow ienia według 
których oba państw a zobowiązują się zachować 
neutral iGŚĆ w spraw ach ich nieinteresuiących, a po­
magać sobie wzajemnie w sprawach, które oba pań­
stwa interesują.

Układ nie jest skierowany przeciwko R osji 
i nie zawiera żadnych zmian terytorja nych. Czecho­
słowacja- obowiązuje się nie mieszać się w spra­
wy wschodnio-polskie.

Zawarty uldad będzie, narazie ratyfi owany przez 
prezydentów oku rządów, następnie przedłożony Ra­
dzie am basadorów, a później ogłoszony taksam o jak 
traktaty rum uński i jugosłowiański. Także i ratyfi­
kacja przez parlam enty nastąpi w podobny sposób 
jak przy poprzednich traktatach.

neon

czan ia  ch o ró b  w e n e ry c z n y c h , k tó re  jak  w y n ik a  ze  
sp ra w o z d a ń  le k arsk ich  dosięga ją  u nas  n ieb y w a łe j 
d o tą d  c y fry  2—4 proc. ludności, a  w  n ie k tó ry ch  
okolicach  k ra ju  dochodzić  z a c z y n a  do p raw d ziw e j 
epidem ji, z w ła sz c z a  po p rze jśc iu  n a w a ły  b o lsz ew i­
ckiej, podobn ie jak  to  się w id z i do tąd  na riucul- 
sz cz y źn ie  po p rze jśc iu  w o jsk  ro sy jsk ich  po w ojn ie  
w ęg ie rsk ie j z p o ło w y  ub ieg łego  stu lecia .

Do zw a lcz an ia  tej k lęsk i s tan ąć  m uszą le k a rz e  
i sp o łe cz eń s tw o , k tó re  m usi sob ie  u św iadom ić  ca łą  
p o w ag ę  sy tu ac ji. P rz o d u jem y "  bow iem  w  tym  
w zg lędzie  ca łe j E urop ie! T y le  k iły  i rze rz acz k i nie 
w y k a z u je  ż a d n a  s ta ty s ty k a !

Nie czas tu na s tru s ią  p o lity k ę ; n a le ż y  o d w a­
żn ie za jrz e ć  w  o cz y  h y d rz e  i po rzuc ić  w sze lk ą  
p ruderję . Ś m ierte ln o ść  z k iły  (syfilis) i jej sk u tk ó w  
z a cz y n a  b y ć  w ięk szą , niż śm ie rte ln o ść  z g ruźlicy , 
a ta  p rze c ie ż  'zabiera w ięcej niż w szy s tk ie  razem  
ch o ro b y  ^akaźrae.

W o jsk o w o ść  już te ra z  p rze d s ięw z ię ła  w a lk ę  
za pom ocą o d cz y tó w , u św iad am ian ia  żołnierzy ' 
odpow iednim i pokazam i, z! w Ja szcza  p rz y  pom oćy  
I. M. C. A„ k tó re j d z ia ła ln o ść  je s t n iezw yk le  owo-.

Praca nad ustawa o daninie fjlrska' zakończania.
P o d k o m isja  p ro jek tu  d a n in y  n a  W czorajszem  

posiedzeniu  pod  p rze w o d n ic tw em  p. D iam anda  a 
z udziałem  M in istra  S k a rb u  M ichalsk iego  ro zp a ­
try w a ła  dalej n ad  w n iosk iem  p. S ok o ło w sk ieg o  

o ustaleniu stosunku marki polskiej do złota , 
d la w eksli o ddanych  sk a rb o w i ce le m  zab ez p ie cze ­
nia n ieop łaconej dan in y .

P o  referen c ie  p. W ierzb ick im  i p . S o k o ło w ­
skim . p rz e d s ta w ił M inister M ichalski w  o b sz e r-  
tiem  p rzem ów ien iu  m o ty w y , d la  k tó ry c h  u w aż a  
w niosek  p. S o k o ło w sk ieg o  za  sp rz e c z n y  z  -myślą 
p rze w o d n ią  dan iny  i n iezgodny  z  p o lity k ą  w a lu ­
to w ą  ■Rządu.

P . Diamand, jako p rze w o d n iczą cy  sp rzeciw i! 
się ró w n ież  w n io sk o w i p. S oko łow sk iego .

W  g łosow an iu  w n io se k  p. S ok o ło w sk ieg o  u- 
z y s k a ł 3 g ło sy  p rzec iw  7.

K om isja p rz y s tą p iła  n as tęp n ie  n a d  a r t. 30 p ro ­
jek tu , d o ty c zą cy m

komisji obyw atelsk ich .

W  dyskusji p o d an o  sz e re g  w n io sk ó w  w  du­
chu z d e m o k ra ty z o w a n ia  ty c h  kom isji.

Na posiedzeniu  po łudn iow em  z a k o ń cz y ła  pod  
■komisja p ro jek tu  dan iny  o b rad y  nad' p ro jek tem . 
P o z o s ta ły  do  z a ła tw ien ia  ty lko  a r t. 34 i 35, d o ty ­
czące p o stan o w ień  zw ią za n y ch  z  dan iną od n ie­
ruchom ości, k tó re  m a ją  'być pop rzed n io  p rze d y ­
sk u to w a n e  p rzez  R ad ę  M in istrów , o raz  a r t. 3 i 7, 
d o ty c zą ce  -podstaw  obliczenia dan iny .

Złazi e t t i c i  w 18.
W arszaw a, w  listopadzie.

O d b y ł się w  d. 30. i 31. paźdz. r. b. w  sali 
R ad y  m ia s ta  p rz y  ud zia le  z  g ó rą  200 u czes tn ik ó w  
i licznych  s łu c h a c z y  z p o śró d  m ło d z ieży  w y ż sz y c h  
z a k ła d ó w  n au k o w y ch  — w sze ch n icy  i politechniki. 
In ic ja ty w ę  do teg o  d rug iego  w  k ra ju  n aszy m  Z ja­
zdu dało  ruch liw e T o w a rz y s tw o  w alk i ze z w y ro ­
dnieniem  ra sy . E ugen ika jest jedną z n a jn o w szy c h  
U m iejętności, m a jący ch  TA zadan ie  w a lk ę  z c z y n ­
n ikam i o słab ia jący m i ż y w o tn o ś ć  i zd ro w ie  ra sy , 
d ążącą  do w y c h o w a n ia  zd ro w e g o  i silnego m o ra l­
n e  i f izy czn ie  pokolen ia. Ł a tw o  zrozum ieć, że 
^Tilka ta  nie m oże b y ć  ła tw a  i m usi po legać n a  
W spółdziałaniu  ca łego  w y k sz ta łc o n eg o  ogółu . 
P ie rw sz e  k ro k i T o w a rz y s tw a  eugen icznego  n ap o ­
ty k a ją  na w ielk ie  trudnośc i, g łów n ie  z pow odu  
n ieusw iadom ien ia  w  sp o łe cz eń stw ie  tej g ro zy  p o ­
łożenia , jak a  w y n ik a  z  sz e rz ą c y c h  się zw ła sz cza  
;P° w ojnie cho rób  w e n e ry c z n y c h , g ruź licy , a lkoho- 
, izmu, n iko tyn izm u i innych  czy n n ik ó w , w śró d  k tó ­
ry c h  nie m ałą  g ra  ro lę  obn iżen ie  e ty cz n eg o  pozio ­

m u, sp o w o d o w an eg o  p rzez  ciem ne s tro n y  w o jen ­
nego  i pow ojennego  życia . W s z y s tk ie  te  palące  
s p ra w y  o m a w ian e  b y ły  p rze z  le k a rz y , pedagogów , 
p ra w n ik ó w  i d z ia ła cz y  sp o łeczn y ch , w ś ró d  k tó ­
ry ch  dużo  b y ło  dzie lnych  p rzem ó w ień  kob iecych .

N a p ie rw sz y  plan w y su n ę ły  się spraiw y z w a l­

oną je szc ze  i w  ty m  k ierunku .
Ja k  w y n ik a  z o trz y m a n y c h  sp ra w o z d a ń  lek a­

rz y  w o jsk o w y ch  w  w ielu  o d dzia łach  sz e rze n ie  się 
z a ra z y  zo s ta ło  p o w strz y m a n e . P o w s ta ły  n ied a­
w no  In s ty tu t iw p jsk o w o -san ita rn y  pilna u w ag ę  tej 
sp raw ie  p o św ięca  p rz y  w sp ó łu d z ia le  n a jw y b itn ie j­
szy ch  spec ja lis tów .

B a rd z o  w ie lką  zas łu g ę  m a tu ta j T o w a rz y s tw o  
w alk i ze zw y ro d n ien iem  ra s y  z e  sw y m  p rz e w o ­
d n iczącym  drem  L. W ern icem  na czele.

Jed n y m  ze  środków ; zw a lcz an ia  plagi sz e rz e ­
nia się cho rób  w en e ry c z n y c h  je st u św iad am ian ie  
m łodz ieży  w  sp ra w a c h  se k su a ln y c h  p rzed  u p ły ­
w em  15—16 roku , g d y ż  je s t fo w iek  k ry ty c z n y , 
jak to  w y n ik a  z ank ie t, u rzą d zo n y ch  p rze z  p ed a g o ­
gów . W e d łu g  nich u św iadom ien ie  o d b y ło  sie naj­
częście j. bo p ra w ie  w  85 p roc. p rzez  k o leg ó w  s ta r ­
szych , a  w ięc  łailwio zrozum ieć , jak ie to  b y ło  u- 
św iadom i-enie i jakie m ia ło  sku tk i. Z aledw o  1 proc. 
u św iadom ionych  zo s ta je  p rz e z  rodziców  i ty lko  
6— S proc. p rze z  n au czy c ie li i to  w  o sta tn ich  do ­
p iero  czasach .

S p ra w a  tra k to w a n ia  p ro s ty tu c ji w ch o d ź  ia(re­
szcie n a  w ła ś c iw e  to ry . T o co p rz e d  k ilk u n astu  
la ty  o m aw ian e  w  K rak o w ie  w  T o w a r z y s tw ie . .u j -  
cznem  m ło d z ieży  u w a ż a n e  b y ło  za pub liczne zg o r­
szen ie  i za  co  g ro m y  ł $ i y  rz u c a n e  n a  g łow y ttk ó r-

iZNAJDUJĄCE S iĘ  W W A RSZA W IE  1 M 3 D U N IE

'W 6 sfe5 m o to r o w a  i p la t fo r m y  
d o  k o le ie k  w a z k o to ro w y c h ,

W o 0  t a b o r o w e  i u p r z ą ż ,
B e to n ia r k i  i rafa?, K o ta  p a s o w e ,  

T a rc ze  o k o p o w e  s ta lo w e ,
R ó in e  p r z e d m io ty  ż e la z n e , Dźwignice,

b ęd ą  s p r z e d a n e  w  d r o d z e  p r z e t a r gu w  O d d zia le  L ik w id acji D em obilu  
W o jsk o w eg o  „iłEM A T" w  WARSZAWIE, ul. KRÓLEWSKA Nr. 23*

. D i M O B I L “ , Z E S Z Y T  11-T Y .SZ C Z E G Ó ŁY  P A T R Z : , ,  j r  u i l  v  w i u  ,
' T e j * i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  17 . l i s t o u a d a  8921 r .
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cz y ń  i tw ó rc ó w  tak ieg o  -T ow arzystw a.- dziś w zo ­
rem  innych m j-śkioych sp o łe cz eń s tw  i u n a s  zo- 
st,nic iH<i.!i.-jznk om a w ianem . a ż eb y  zm n iejszyć 
grożąc:; p rz y sz ły m , pokolen iom  k lęskę z w y ro ­
dnienia.

P ro s ty tu c ja  je s t w iną ty  cli. k śó rży  z niej k o ­
rzy s ta ją . S z e rz ą c y  z a ra z ę  m ężczyznai. czy  kob ie ta  
w inni sa  w jednakim  stopn ia ponieść k o n se k w e ię  
e j t  i u legać loczeoiu  n a w e t p rzy m u so w e m u . C ho­
ro b a  jako za ra ź liw a  nie pow inna  foorzystać  z ta -  
je n a iicy  lekarsk ie j,••w innn  ulediz n a  czas  trw a n ia !  
oddzieleniu tak jak te m u  u lega k aż d a  ch o ro b a  
zakaźna .

S łuszn ie też  podn iesioną zo s ta ła  k o n ieczn o ść  
ęu d w y ż sze tu a  e ty k i seksualne j, k tó ra  jest w ,ogó ł 
by rdzo u te k u .' P ozam ałźeństk ie  życ ie  seksualne  
jest p ew n e g o  ro d za ju  zboczeniem  z d rog i n a tu ry .

1 k ló ru  też uw idacznia się ch o robow em i naS top- 
s iw am i. Świadom ;? i silna w ola w inna częście j 
w y s tę p o w a ć  jako  czy n n ik  ham u jący . U leganie 

.popędom  chw ili w inno  b y ć  pTzez rozum  m ia rk o ­
w ane .

W ielk ą  pom ocą w  w alc e  z w y b u ja ły m  z a w -  
cze.śnic seksualizm em  będzie rozWijan-le u m ło ­
dzieży  silnego c h a ra k te ru , św iad o m ej w o li. p rzez  
n a leży te , rozum ne uśw iadom ien ie , za jęc ie  u m y słu  
p o w aż n ą  n icp rzco iąża jącą  p racą , obok gier r u ­
d a w y c h ,  ćw iczeń  na o tw a rte m  p o w ie trzu , sp o r­
tów  w szelk iego  rodza ju , uśw iadom ien ie  o szkod li­
w o śc i' alkoholu i zan ieczy szczo n eg o  dym em  ty -  
cb o w y ch  ćw iczeń  na o tw arte m  p o w ie trzu , s-por-

Mus* się i  tern łą cz y ć  u ła tw ien ie  m ło d z ieży  
k o rz y s ta n ia  z w y c ie cz ek  k ra jo z n a w c z y c h  i sp o r­
to w y ch  o ra z  .p rzy rodn iczych  i za w ią z y w a n ie  to ­
w a rz y s tw  o c h a ra k te rz e  h a rce rsk im .

Polu alkoholu , z w ła sz c z a  z o s ta ła  w y ra ź n ie  
zazn aczo n a  p rz y  p o w sta w a n iu  c h o ró b  w e n e ry c z ­
n y c h .

P o dn iesiona  zos ta ła  ró w n ież  sptrawa ślubów  
cy w iln y ch  i u ła tw ien ia  ro zw o d ó w , co s-tanowl 
w aż n y  czynn ik  w  u regu low an iu  życ ia  se k su a ln e ­
go. Ludzie nie d o pasow an i ch a rak te re m , m ogą 
b y ć  b a rd z o  d o b rzy  k a ż d y  z osobna , a lbo  w  tanem  
stad le , ale nie m ożna ich -zm uszać do ży c ia  w z a ­
jem nego z cz łow iek iem  dla siebie n ieznośnym .

W ie lk ą  u w ag ę  pośw iecono, ró w n ież  w y c h o ­
w an iu  zan iedbane j m lo d m ż y ,  p o zb aw io n e j n a le ­
ży te j opieki ‘rodzicielskiej. T a O grom na ilość nie­
letnich ku p có w  z  p ap ie ro sam i, roznosic ie li g a z e t, 
g ońców  po u rzęd ach  z w y k le  p rędko  p r z y  w y k a  
do ła tw eg o  za ro b k u , tr a c i  poczucie e ty cz n e  i k o ń ­
czy na k rad z ież y , p ija tyce  i w czesnem  ro z p o c z ę ­
ci .u ży c ia  p łc iow ego .

K arać  za p rz e s tę p s tw o  nie je s t środk iem  z a ­
ra d c z y m  i na jczęśc ie j ty lk o  o tw ie ra  d rogę  do  w ię k ­
szych  p rz e s tę p s tw . N ależyc ie  p o sta w io n e  do tny  
w y c h o w a w c z e  b y ły b y  dla tak ich  p rz e s tę p c ó w  
m łodoc ianych  n ajlepszym  śro d k iem  za ra d c z y m  
zab ezp iecza jący m  p rzed  szkod liw ym i n aw ro ta m i. 
D om ów  tak ich  w  n aszy m  k ra ju  p ra w ie  niem a a ich 
pow stan ie  jest jak n a jry ch le j p o żą d an e .

B ra k  szkół, z w ła sz c z a  za w o d o w y c h  i ich  p rz e ­
ła d o w a n ie  b a rd zo  silnie p o d trzy m u je  ten stan  r z e ­
czy, k tó ry  w y m ag a  ry ch łe g o  za ła tw ien ia . Z in­
n y c h  sp ra w  podn iesiono  n a d e r  silne ro z p o w sz e ­
chnienie po w ojn ie u ży w a n ia  ty  tom u n le ty lk o  
p rzez  m ężczyzn , a le  p rz e z  k o b ie ty  i dzieci. B a d a ­
nia la t o s ta tn ic h -u w y d a tn iły  b a rd z o  w y ra ź n ie , źe 
tak  cz ęs ta  obecnie m ia żd ż y ca  naczyń  k rw io n o ­
śnych  (sk lero za) w y s tę p u ją c a  n ie ra z  b a rd z o  w c z e ­
śnie obok o słab ien ia  czy n n o śc i se rc a , u p o śled zen ie  
^ i m o ś c i  p łuc i nan zad ó w  tra w ie n ia  iest w y n i­
kiem  d zia łan ia  ty ton iu .

N ależy  w szelk im i sposobam i p o u cz ać  m łodzież o 
szkod liw ości • tego n a rk o ty k u , k tó ry  w  dodątku  
p ro w ad z i za só b ą  ogrorrm e m a rn o tra w s tw o  p ie ­
niędzy. tak  p o trze b n y ch  na p o p raw ien ie  u p o śle­
dzonego n ie ra z  kosz tem  ty to n iu  o d ży w ian ia . J e s t  
zam ierzonem  w y d an ie  sp raw o zd a n ia  o b szern eg o  
z C zynności Z jazdu.

Bujwid.

Rada handlowo-przemysłowa.
D nia 4. bm . o d b y ło  się z e b ra n ie  R a d y  hand lo - 

w o-p rzem ysłow ej p rz y  M in is te rs tw ie  przem ysłu  
’i handlu , k tó ra  je s t o rg an em  oficjalnymi czy n n ik ó w  
g o sp o d a rc zy c h  ca łeg o  p a ń s tw a , p o w o łan y m  do 

.w y p o w iad an ia - opinji w  sp ra w a c h  p rz e m y s ło w y c h  
,i h aud iow ych . *

W  o b rad ach , k tó ry m  p rz e w o d n ic z y ł k ie ro w n ik  
M in is te rs tw u  p rze m y słu  i handlu dr. S ira s sb u rg e r , 
w zięli udział z ram ienia rządu  M in ister sk a rb u  Mi­
chalsk i, M in ister sp ra w  w e w n ę trz n y c h  D o w n aro - 
w icz i inni.

P ie rw sz a  część  z e b ra n ia  b y ła  p o św ięco n a
sp raw o m  zag ran iczn e j po lity k i hand low ej.
Kier. Mjn. S tra s s b u rg e r  p rz e d s ta w ił R adzie 

d o ty c h cz aso w ą  dzia ła lność  i za m ie rz en ia  R ządu  w  
sp ra w ie  o rgan izac ji s łu ż b y  in fo rm acy jnej handlu 
z a g ran ic zn e g o  o ra z  w  sprav.de tra k ta tó w  han d lo ­
w y ch . /

P rz e d s ta w ic ie l ce n tra ln e g o  zw iązk u  P . P . G. 
H. F ., w ic e d y re k to r  Ł euipicki zgłosił d o d a tk o w y  
w n iosek , że o rgan izac je  g o sp o d a rc ze  o św ia d cz a ją  
się za p o d p o rzą d k o w a n iem  w szelk ich  spralwj poli­
tyk i hand low ej zag ran iczn e j M inistrow i p rze m y słu  
i handlu . W  sp ra w ie  handlu z R o sją  o św ia d c z y ła  
się R ada  h ań d lo w o -p rze m y sło w a  
za energicznem  zw alczaniem  handu  nielegalnego.

W  sp ra w ie  g ó rn o śląsk ie j rep re z e n ta n c i Mini­
s te rs tw a  p rz e m y słu  i handlu p rze d staw ili z a p a t ry ­
w an iu  R ządu  na 

klauzule ekonom iczne w uchw ale R ady am ba­
sadorów ,

puczem  w y b ra n o  kom isję dla w sp ó łp ra c y  z  R z ą ­
dem  w  p rzy g o to w a n iu  p ro jek tu  odnośnej u m o w y .

C złonkow ie  R a d y  ap ro b o w ali s tan o w isk o  M i­
n is te rs tw a  sk a rb u  P . K. K. P . 
w k w estii dostarczania k re d y tu  przedsięb iorstw om  

p rzem ysłow ym .
W  sp raw ie  z a tw ie rd z e n ia  s ta tu tó w  sp ó łe k  a k ­

cy jn y ch  M in istrow ie  p rz e m y słu  i handlu  o ra z  s k a r ­
bu zazn aczy li, że p rz y  z a tw ie rd z an iu  m u sz ą  b y ć  
b ran e  pod u w ag ę  m o ty w y  po lityk i g ospodarcze j.

N astępn ie  d y r. Ś w ię to c h o w sk i w y g ło s ił  re fe ra t 
w  sp ra w ie  ro zd z ia łu  w ęgla  

i ztwfązanej z tern k w es tji k o m ite tu  w ęg lo w e g o .
W  końcu na w n io se k  p re z e sa  Iz b y  k ra k o w sk ie j 

E psfelna  o św ia d cz y ła  się R ada  jednom yśln ie  za 
n iepozbaw ian iem  lokali p rz e m y s ło w y c h  i hand lo ­
w y c h  p ra w a  k o rz y s ta n ie  z d o b ro d z ie js tw a  u s ta w y  
o ochron ie  lo k a to ró w .

P o ru sz o n o  ró w n ież  s p ra w ę  jak  n a jry c h le jsz e ­
go uchw alen ia  usta/wiy o o b ro c ie  to w a ro w y m  % 
za g ra n ic ą  o ra z  sp ra w ę  p o d w y żk i ta ry f  ko le jow ych , 
w  szczegó lnośc i z? p rze w ó z  d rz e w a .

Z konferencji pracy.
R óżn ice  poglądów  na kom petencję. —  U dział

P olsk i. —  U zysk an y  przez P o lsk ę  m an d at.

T rz ec ia  sekcja  m ię d zy n a ro d o w e j konferencji 
pracy^ u tw o rzo n a  zo s ta ła  w  G enew ie -dnia 25. 
P aździern ika . UczestiiTiciz ą w  niej p rze d s taw ic ie le  
39. -państw . K ażda dele-gabja m a  p o za  4 d e leg a tam i 
licznych  rzeczo z n aw c ó w .

D elegac ja  po lska z e  w zg lę d ó w  o sz cz ęd n o śc io ­
w y ch  m a ty lko  2 rze c z o z n a w c ó w  z o rgan izac ji 
p rac o d aw có w .

P ie rw sz a  w ażn ie jsza  u c h w a ła  p o w z ię ta  zo ­
s ta ła  w  sp raw ie  w n iosku  rząd u  francusk i ego o 
w y łąc ze n ie  ,z p o rzą d k u  o b ra d  w szy s tk ich  sp ra w  
d o ty c z ą c y c h  o ch ro n y  p ra c y  w  .rolnictw ie. 74 g ło ­
sami) p rze c iw  20 p rz y ję ta  z o s ta ła  rezo lucja  p rz e d ­
s taw ic ie la  Belgji. w która? z o s ta ła  s tw ie rd z o n a  
kom petencja m iędzynarodow ej konferencji p ra c y  
do  rozpatryw ania spraw  ro ln y ch , o raz  p o trz e b a  
roz-patrzenia co do k aż d e g o  z  trze ch  p u n k tó w  
ro ln y ch  oddzieln ie, (czas p rac y , zapob iegan ie  
bezro b o ciu  i k w e s tie  o ch ro n y  p ra c y  nie ob ję te  
u c h w a lą  w a sz y n g to ń sk ą ). P rz e c iw k o  rezo lucji te j 
g ło sow ali delegaci rzą d o w i f ra n cu sc y , sz w a jc a rsc y  
o ra z  cz ęść  d e leg a tó w  p rac o d aw có w , m ię d z y  nimi 
p rze d staw ic ie le  Polski.

W o b e c  b rak u  2/3 g ło só w  spraw a regulacji 
czasu pracy nie będzie rozpatryw ana na konfe­
rencji genew sk iej.

Za p o zo s taw ie n iem  na p o rząd k u  o b rad  sp ra ­
w y  zapobiegania bezrobociu oraz ochrony pracy  
kobiet i dzieci w  ro ln ic tw ie , w y p o w ied z ia ła  się 
k on ferenc ja  90 g łosam i p rzec iw  17. P rz e d s ta w i­
ciele rzą d o w i po lscy  S okal i M ik u ło w sk i-P o m o r- 
ski g lo sow ali za  u trzy m an iem  w szy s tk ich  pu n k ­
tó w  p o rząd k u  o b ra d .

P olsk a-U zyskała  na konferencji mandat w  ko­
misji g łów n ej najw iększa ilością  g ło só w  po 5 

w ielkich m ocarstw ach  (Sokal)<

W  kom isji ro lnej b ra li u d z ia ł p ro f. M tku tow sk i- 
P o m o rsk i i p. W asz k iew ic z , w  kom isji od p o czy n ­
ku ty g o d n io w e g o  prof. O ko łsk i. S o k a l je s t se k re ­
ta rzem  g ru p y  d e leg a tó w  rz ą d o w y c h .

pad » z |if!l? !»  stosunków nc rodowi I).
(Y1) D odać n a le ż y , że m am y  w iele  szkó ł, w  

k tó ry c h  -\v a k tac h  erekcjona-biych ,— s tro n a  upo­
sa ża jąc a  sz k o ły  w  -grant, b u d y n ek  i og ró d  za - 
au s trz e g ła  po w ieczn e  c z a sy  ję zy k  W y k ład o w y  

„puk-Jkś w zg lędn ie  troski, z a  zg o d ą  rep rez en ta c ji 
gm innej, N iejednokrotnie -o odm acnym  sk ład z ie  n a ­
ro d o w y m .

W e w sz y s tk ic h  ty ch  p o w ia tac h  ludność p o l­
ska  w y stę p u je  w  m n ie jszym  łub w ię k sz y m  p r o ­
cencie i s to su n k o w o  n ieliczne są  -m iejsowośol, z a ­
m ieszk ałe  w y łą c z n ie  p rze z  -ludność jeduej n a ro d o ­
w ości. S ku tk iem  te g o  o  szko le  polskiej, W zg lędno  
rusk ie j w  śc isłem  tego s ło w a  znaczen iu  m o w y  b y ć  
nie m oże. W  ‘m iastach  i rrżastecz.kach, gdzie ż y ­
w io ł po lsk i skupia się i jest ‘liczebnie w y ż sz y , niż 
ruska, -p rzew ażają  sz k o ły  z języ k iem  w y k ła d o w y m  
rusk im . Nie uchroniłem  n a s tę p s tw e m  ty c li s to su n ­
k ó w  je s t, że tafle w  sz k o le  rusk ie j p o lsk a  mtorizCeż 

jak  w  szko le  polskiej ru sk a  s ta n o w i zn aczn y  
p ro cen t.

Z -tego p o w odu  w e  w sz y s tk ic h  szk o łach  p o ­
w sze ch n y c h  tej częśc i k ra ju  ob a  język i k ra jo w e  
są  ofcowiąelooweinJl .p rzedm iotam i nauki, b y  m ło ­
dzież o b u  n aro d o w o śc i m ia ła  sp o so b n o ść  w y u c z y ć  
się  sw eg o  o jc zy s teg o  je ży k a .

O g ó łem  p rz e w a ż a  w  ty c h  53 p o w ia tach  licz­
ba s z k ó ł z w y k ła d o w y m  język iem , ruskim . A m ia­
now icie n a  ogó lną  liczbę 3.910 m a m y  obecnie 
szkó ł 7. język iem  w y k ła d o w y m  ru sk im  2.510: z 
języ k iem  w y k ła d o w y m  polskim  1.382.

W  o g ó ln y c h  za te m  z a ry sa c h  p ro ce n t szkó ł 
pod w zg lę d em  ję z y k a  w y k ła d o w e g o  o d p o w iad a  
p ro ce n to w em u  s to su n k o w i ludności w  taj części 
k ra ju .

P o ró w n u ją c  c y f ry  szk ó ł Jednak z p ro d eń ib - 
wymi stosiKoe-m obu n a ro d o w o śc i w- p o szczeg ó l­
nych  pośw iatach m u sim y  z a u w a ż y ć , że p ro c e n t 
szk ó ł p rz e su w a  s ię  już na k o rz y ś ć  jednej, już to 
d rug iej n a ro d o w o ś c i

S u ro g a tem  sz k o ły  m nie jszości n a ro d o w ej, są  
ta k  zw a n e  k la sy  ek sponow ane z  ję zy k iem  w y k ła ­
d o w y m  polsk im , w zg lę d n ie  rusk im , z a k ła d an e  w  
tej sam ej m ie jscow ości obok s z k o ły  w ięcej-k ia-ro- 
w ej, z język iem  w y k ła d o w y m  p rz e w a ż a ją c e j li­
czebn ie n a ro d o w o ś c i  Z ak ład a  się je, o ile n a  to, 
s to su n k i lokalne p o z w a la ją  tam , g d z ie  rozsied len ie  
ludności je s t teg o  rodza ju , że część  danej m iejsco­
w ości (np. p rz y s ió łe k )  aam ieszku je  ludność d ru ­
giej n a ro d o w o śc i, .a. liczna m łodz ież  w  w ieku  
szko lnym  jest d o s ta te czn ą . K lasy  tak ie  zn a jdu jem y  
p rze w a żn ie  .po, w s ia c h  w e  w sz y s tk ic h  53 w sch o ­
dnich p o w ia tach .

W e d łu g  s ta n u  z końcem  lroca b . r. liczym y  
k la s  ek sp o n o w a n y ch  po lsk ich  379, k las ek sp en d - 
w a n y c h  ru sk ich  111, raz em  490.

P rz e w a g a  c y fry  ek sp o n o w a n y ch  k la s  po lsk ich  
tłu m a c z y  się tern, że ogólna liczba sz k ó ł publi­
czn y ch  z język iem  w y k ła d o w y m  rusk im  (2.510) ,w  
ty ch  o k ręg a ch  zn aczn ie  p rz e w y ż s z a  liczbę s^kóf 
z język iem  w y k ła d o w y m  polskim  (1.382).

S zk o ły  te  są  ty lk o  su ro g a te m  sz k o ły  m n ie jszo ­
ści, g d y ż  k ie ru jąc  się p lanem  sz k ó f  jednok laso - 
w y ch , nie za sp a k a ja ją  p o trz e b y  o św ia to w e j te j 
części ludności, k tó ra  p rag n ie  siwtym dzieciom  dać  
p ew n e  w y k sz ta łc e n ie  np. p rz y g o to w a ć  ich do szko  
ty  średn ie j. Ci rodzice  p o sy ła ją  sw e dzieci do  sz k o ­
ły  w ięce j k la so w e j bez względiu n a  jej języ k  w y ­
k ła d o w y .

A dm in is trac ja  szko lna  b y łe j G alicji nie znała 
sz k o ły  m n ie jszości w  p raw n erh  teg o  s ło w a  zn acze­
niu. O dm iennie niż w  k ra ja ch  zachodnich  m on a rch i, 
a u s triac k ie j s tro n n ic tw a  p o lity czn e  nie w y s tę p o ­
w a ły  z  tak im  po stu la tem  w  Sejm ie galicy jsk im , do 
k tó re g o  z a k re su  d z ia łan ia  n a leża ło  u s ta w o d a w s tw o  
w  dziale  szk o ln ic tw a  ludow ego . S k ła d a ły  się na tc 
liczne p rz y c z y n y , m iędzy  niem i znaczne  trudnośc i, 
p rz e p ro w ad z en ia  tego  p o m y słu  w  p ra k ty c e  w o b ec  
b ra k u  b u d y n k ó w , n ie d o sta tec zn e j liczby  n a u c z y ­
cieli itd ., w  p ie rw sz y m  je d n ak ż e  rzęd zie  w zg ląd  na 
zn aczn e  obciążen ie  ludności p o d atk am i z tego  po­
w odu .
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O bciążenie 
dlrw ić, że w z ią w sz y  ogólne 
w e d łu g  ję z y k a  w y k ład o w e g o , 
ści z ró w n ą  s łu szn o śc ią  m o g ły b y  się u sk a rż a ć  na 
.upośledzenie z pow odu  n ie d o sta tec zn e j liczby  
szk ó l. M niejszości n a ro d o w e , k tó re  nie uczęszcza ją  
do  sz k o ły  z język iem  w y k ła d o w y m  o jczy sty m , 
ro zk ła d a ją  się dość  ró w n o m iern ie  na obie n a ro d o ­
w ości. W sz a k ż e ż  57.643 dzieci po lskich  w  M ałopol- 
sce  w sch o d n ie j sk a z a n y c h  je s t na pob ie ran ie  nauk i 
w' szk o łach  z rusk im  język iem  w y k ła d o w y m . Nie­
m a w ięc  m o w y  o jed n o stro n n ej k rz y w d z ie  ruskiej.

P o w y ż sz e  w y w o d y  s tw ie rd z a ją  naoczn ie , jak  
■bardzo sk o m plikow anym , iak tru d n y m  do ro z w i­
k ła n ia  je s t p ro b lem  szk o ły  n a ro d o w ej w  M ałopol- 
sce  w schodn iej.

R o zp raw ić  się  trz e b a  z jed n y m  je szcze  z a rz u ­
tem .

W  sz k o łac h  p o w sze ch n y c h  utrak .w iztn  w  ści- 
sle n i z r . : ■ :uiu tego  te rm inu  nie istn ieje , g d y ż  nie 
u z a sa d n ia iy  p ro w a d ze n ia  go te w a ż n e  w zg lę d y , ja ­
k ie  p rz e m a w ia ły  za  w p ro w a d ze n iem  go w  S em in a­
riach  nau czy c ie lsk ich , w y c h o w u ją c y c h  p rz y sz ły c h  
nau czy c ie li dla szkó l p o w szech n y ch . N a to m ias t u- 
dziela się w c w schodn ie j części k ra ju  w  szko łach  
m a jący ch  rusk i ję-zyk w y k ła d o w y , a w  szk o łach  z  
polskim  język iem  w y k ła d o w y m  nauki ję zy k a  ru ­
sk iego  jako  d rug iego  ję z y k a  k ra jo w e g o  ! p rzed m io ­
tu o b o w iązk o w eg o  p o c z ą w sz y  od trze c ie g o  roku  
nauczan ia .

C óż w o b e c  tego  sądzić  o sk a rd z e  pism  rusk ich  
na to  że jak o b y  „R usin i nie p o siad ają  ani jednej 
sz k o ły  ru sk ie j41 w b. Galicji, g d y ż  w sz y s tk ie  szko­
ły  z t. zw \ język iem  w y k ła d o w y m  rusksfci m e są 
rzekom o  rusk ie, a le  d w u jęz y cz n e?

W e d le  tak ie j in te rp re ta c ji ró w n ież  słu szn y m , 
a racze j ró w n ież  n ie d o rz ec zn y m  b y łb y  z a rz u t, że  i 
P o la c y  w  G alicji w sch o d n ie j n ie  m a ją  ani jednej 
s z k c ty  polskiej. N auczan ie  d rug iego  ję z y k a  ..k rajo­

w e g o 44 (>xi po lsk ich  szk o łach  ję z y k a  ru sk ieg o , w ru ­
skich zaś po lsk iego) p o c z ą w sz y  dop iero  od  trz e c ie ­
go ro k u  nauk i, w  niew ielk iej ilości godzin, zupe łn ie  
nie za w ie ra  ch a ra k te ru  sz k o ły  n a ro d o w ej, je s t zaś 
k o n iecznośc ią  W  k ra ju  w y b itn ie  d w u języ czn y m , 

-m ieszanym  pod  \vzg lędem  n a ro d o w y m , gdzie o b y - 
-dw ie n a ro d o w o śc i m uszą  s ty k a ć  się ze sobą  u s ta ­
w iczn ie  w  ży c iu  codz iennem .

R ó w n ież  n ie  u za sa d n io n y m  je s t ' z a rzu t, jako ­
b y  g w ałtem  zm ien iano  języ k  w y k ła d o w y  w  sz k o ­
łach  rusk ich  n a  po lsk i. G dzieko lw iek  p o jaw iły  sie 
tak ie  za k u sy  ze s tro n y  cz y n n ik ó w  n ieo d p o w ie­
dzia lnych , z a ró w n o  b y ła  R a d a  szko lna  k ra jo w a , 
jak  i K u ra to riu m  w y s tę p o w a ły  z a w sz e  jak n a j­
b a rd z ie j s ta n o w c z o  p rz e c iw k o  sz tucznem u , n ie­
legalnem u p rz e k sz ta łc an iu  jęzjd ta  w y k ład o w e g o .

• • Or.

K R O N I K A .
Kalendarz: Środa, 9 listopada. Rz.-kat,: Teodo­

ra m. —  Gr.-kat.: Nestora.

—  Odznaczenie Naczelnego Wodza. „Polska 
fbrejna*  z dn. 7. b. m. donosi: Dnia 31. ub. m. od ­

by ła  się w Belwederze skrom na uroczystość wręcze­
nia Krzyża Walecznych Naczelnemu Wodzowi. Minister 
wojny w otoczeniu Delegatów sztabu generalnego 
z gen.-por- Sikorskim na czele, uzyskawszy agodę Na­
czelnego Wodza, dokonał aktu dekoracji. W  krótkiem 
przemówieniu, wygłoszonem przy tej okazji, podniósł 
gen. por. zasługi Naczelnego W odza i wyrazi) cześć 
i miłość jakie cała arm ja dla Niego żywi. Armja pol­
ska przyjmuje tę wia omość z żywym wyrazem zado­
wolenia, jako skromny znak wielkich zasług swego 
Głodzą i Organizatora.

—  Powrót Premjera do Warszawy. Z W ar­
szawy te leg rafu ją : Wczoraj rano powrócił z Krakowa 
^rezydent Ministrów Ponikowski, powitany na dworcu 
Przez kom endanta m iasta t en. Suszyńskiego,’ zastępcę 
komisarza na m. Warszawę Beczkowicza i przedsta­
wiciela M inisterstw a S. Z. Górskiego.

—  Zaprzeczenie fałszywych pogłosBk. W  zwią­
zku z pogłoskami, jakie pojawiły się w prasie, jakoby 
ustąpienie wicem inistra spraw  wewnętrznych Kuczyń­
skiego wywołane zostało względami natury politycz­
nej bądź osobistej, M inisterstwo spraw  wewnętrznych 
wyjaśnia, że informacje te są bezpodstawne, gdyż 
Prośba p. Kuczyńskiego o dymisję wniesiona i przy-

z powodu zwinięcia jednego z dwu pod- 
stanu M inisterstwa spraw  wewnętrznych.

—  Virtuli K lita r i  i K rzyż walecznych. Te­
legrafują z W arszawy: D na 4. b. w. Naczelnik Pań- 
s !wa i Wódz naczelny udekorował osobiście p>-zy za­
chowaniu zwykłego ceremoujału p.zed frontem kotn- 
panji honorowej na dziedzińcu Pałacu belwederskiego 
następujących oficerów i szeregowych Krzyżem Vir- 
tuti M iiita ri: pułk. Dra Eugeniusza Piętrzy ckego, pod­
pułkownika przydzielonego! do sztabu generalnego Bo- 
lesfawa Wieniawa-Długoszewskiego, majora przydzie­
lonego do sztabu generalnego Józefa Becka, kapitana 
Władysława Możołowskiego, chorążego Józefa Mu­
szyńskiego, sierżanta sztabowego Jana „Ujczaka, wach­
mistrza sztabowego Bolesława Nurkiewicza. Kr/yżeni 
walecznych: kap. Adama Majera, kap. Adama Nebel- 
skiego, por. Kazimierza Danieikiewicza, por. Czesława

. Katcnacego, por. A dama Mjdialewskicgo.

—  Tajemniczy tegoroczny listopad —  niepo­
dobna wyrozumieć jakie snuje piany. Coraz to w inną 
przywdziewa skórę. W niedzielę wystroił się "jak dan­
dys, tylko kwiatów brakowało mu w butonierce; wczo­
raj kulił się jai; pokutnik w szatyni wojłoku i dziś 
znowu raźniej stąpa w błękitnym kołpaku, słonecznie 
uśm iechnięty acz chłodny w sercu (co na termome­
trze' wyraża się tem peraturą -f- 3 G ).

- - W z r o s t  ko sz tó w  utrzyma-ia. „Gazeta WaN
szaw ska“ podaje: Kortłisja dla badania wzrostu ko­
sztów utrzymania, złożona z przedstawicieli Rządu i 
organizacyj robotniczych, ustali a, iż w miesiącu paź- 
d ierniku w porównaniu z wrześniem koszta utrzym a­
nia rodziny pracownika, złożonej z 4 osób, nie pobie­
rającej deputatów', zwiększyły się o 22 '2  proc.

—  Mleko cTa dzieci do !a t 3 . Polsko-amery­
kański Komitet pomocy dzieciom wydaje dla dzieci do 
lat 3 i chorym dzieciom do lat 7 mleko krowie, od 
wiednio spreparowane i sterylizowane po 5 Mk. za 
porcję półlitrową, z  wydatnej tej pomocy korzysta 
w naszem mieście 2000 dzieci robotników i dżieci 
inteligencji. Dodatkowe wpisy na to mleko będą się 
odbywały jeszcze do dnia 14 b m. wfącznje w dni 
powszednie od 8 — 11 rano przy ul. Chorażczyzna 22, 
gdzie ‘lekarze z Czerwonego krzyża amerykańskiego, 
współdziałający z Polsko-am rykańskim Komitetem ba­
dają dzieci i wyaaią legitymacje na mleko do 11 sta- 
cyj rozdawnictwa, położonych w różnych punktach.

—  Ludność Poznał ia . „Kurjer Poznański po­
daje: Wedfug prowizorycznych zestawień wyniku 
spisu ludności w Poznaniu, wynosiła liczba mie­
szkańców w dniu 30 września b. r. 178.300, w tern 
93 9 prc. Polaków,

R u c h  S t o w a r a y s z e ń ,
—  Zebranie dla omówienia brak w  i rie- 

tlom agań naszych zdrojowisk zwołuje P olsk i’ To 
war. ystwo Politechniczne na dzień 8 listopada b. r. 
godz. 6 wieczór do swego lokalu (ul. Zimorowicza 9) 
j zaprasza do wzięcia udziału swych członków i osoby 
jn t resujące się rozwojem naszych zdrojowisk.

—  Polskie Towarzystwo Pol.te hnicztie.
Dnia 9 listopada b. r. we środę o godz. 6 ’30 odbę­
dzie się tygodniowe zebranie, na którem p. prof. dr. 
Edw n Hauswald wygfosi odczyt p. t. „Badanie psy­
chotechniczne w przemyśle i szkole44.

Ogłoszenie. Po przerwie spowodowanej wy 
padkami wojennymi Towarzystwo „Ochrona Ziemi44 
otwarło ponownie koncesjonowane biuro pośrednictwa 
w kupnie i sprzedaży nieruchomości oraz pośredni­
ctwa w dzieiżawach.

P. T. Członków prosim y usilnie o czynne i mo­
ralne poparcie. I.okal biura we Lwowie przy u!. Le­
gionów I. 3. i. p ., w podwórzu na prawo. Godziny 
urzędowe od 5 do 7 popołudniu.

T E L E G R A M Y  P.  A. T

Toasty praskie.
Przemówienie Benesza.

Praga. Cz. B. P . N a bank iec ie  w y d a n y m  w cz o ­
ra j p rze z  p re z y d e n ta  m in is tró w  B e n esz a  na cz eść  
M in istra  S k irm u n ta  w y g ło s ił Dr. B en esz  n as tęp u - 
ją ty  to a s t:

P an ie  M in istrze! W  im ieniu R zeczypospo lite j 
C z ech o -s lo w ack ie j dziękuję P an u  na jserdeczn ie j 
za P ań sk ie  odw iedziny  w  n asze j R zplte j. P rz e z  
podp isan ie u m o w y  z a w a r te j m ięd zy  naszem i p a ń ­
s tw am i, s tw o rz o n y  z o s ta ł fak t p o lity cz n y  o w /;d- 
k iem  d la nich znaczeniu . T rz y  la ta  po ukończen iu  
w o jn y  św ia to w e j

dosz liśm y  do porozumienia 
co do w sp ó ln y ch  spraw- i spraw i, d o ty c zą cy c h  obu 
k ra jó w . N iech P a n  sobie p rzypom ni, P a n ie  M ini­
s trz e , te  m om en ta . k iedy  p o d czas w o jn y  w s z y s c y  
C z ec h o s lo w ac y  i P o la c y  m usieli się n ieco z a s ta n o ­
w ić  n ad  sw o ją  p rze sz ło śc ią  i p rzy sz ło śc ią . W idzie­
liśm y, jak  częs to
w p rzeszłości lo sy  naszych  krajów b y ły  ze  sobą  

najściślej zw iązane,
jak  się ob a  w za jem n ie  p o p ie ra ły  i jak  cz ęs to  nasi 
n iep rzy jac ie le  czy h a jąc  na n asze  ziem ie, już po­
c z ą w sz y  od XI w ieku , w y z y sk iw a li naęze sp o ry ; 
w idzie liśm y , iak po osłab ien iu  sam odzielnych  
C zech w  XVI w ieku  n as tąp iło  p rzesilen ie  i w  s a ­
m odzielnej P o lsce  i jak  po upadku  czesk ie j n ie za ­
w isłości n as tąp ił s ta n o w c z y  zam ach  n a  n iezaw i­
s ło ść  po lską.

W ojna  sarna zm u siła  nas  po m y śleć  o n aszy ch  
w za jem n y ch  p rz y sz ły c h  s to su n k ach . O ba n a ro d y  
z ro z u m ia ły  in s ty n k to w o , że n ie za w is ło ść  i w o l­
n ość  jednego  z nich je s t p ew n ą  ręko jm ią n ie za w i­
słości i w o lnośc i d rugiego.

W  ty m  duchu p rac o w a liśm y  w spó ln ie  w  dniach 
trag iczn y ch  w  P a ry ż u , w  L ondyn ie , w  R zy m ie  i 
w W a sz y n g to n ie , w  ty m  duchu p ra c o w a liśm y  r a ­
zem  i w  Rosji. M ógłbym  n a  dow ód  tego  p rz y to ­
c z y ć  s ło w a  n asz y c h  p rze w ó d c ó w  p o lity czn y ch  i 
i naszy ch  ż o łn ie rz y , s ło w a  n aszy c h  p rzy ja c ió ł i 
sp rzy m ie t żeńców . O ży w ia ło  n as  w te d y  w sp ó ln e  
g łęb o k ie  uczucie i to  uczucie trw a  z p ew n o śc ią  je­
szcze  dziś ponad  w sz y s tk ie m i trudnośc iam i, jakie 
s ię  po m ięd zy  nam i w y tw o rz y ły  w  p ie rw sz y ch  la ­
tach  po za w arc iu  zaw ieszen ia  broni. Nie m ożna w  
tej chw ili pom inąć m ilczeniem  -jednego  sy m b o li­
cznego, pod w zg lędem  D olitycznem  w aż n eg o  o- 
św iad czen ia . ;

K iedy w  październ iku  r. 1918 og łosiliśm y  n ie­
za w is łą  C zecnosłoA vacką repub likę  i u tw o rz y liśm y  
n ssz  p ie rw sz y  p ro w iz o ry c z n y  rzą d  p rz y sz ła  do 
mr.ie z g ra tu la c ją  w  im ieniu P o lsk i de legac ja  P o l­
skiej R a d y  N aro d o w ej i w  o św iad czen iu  sw ojern  
p o d k reśliła  co  n as tęp u je : W a lk a  o w olność obudzi­
ła  w  polskiej św iadom ości w spom nien ia  w spó lne j 
p rze sz ło śc i P o lsk i i C zech  o raz

poczucie p rzyszłych  w spólnych  celów  obu 
narodów .

.Testem p rze k o n an y , P an ie  M in istrze , że po­
w ied z ieć  m o żem y , iż  p o d czas p rac y , k tó rą  w y k o ­
n y w a liśm y  w  o s ta tn ich  dn iach  i p o d czas długich  
p rz y g o to w a ń , k tó re  w  o sta tn ich  m iesiącach  P a n  
M in ister p ro w a d z i z ta k ą  w y trw a ło ś c ią  i p a tr io ­
ty zm em . m y śle liśm y  obaj o p rz y sz ły c h  w spó lnych  
zadan iach  n aszy c h  naro d ó w . T e 

usiłow ania w y d a ły  pokaźne i radosne rezultaty  
dla nas  w szy s tk ich . P o  z a w arc iu  u m o w y  hand lo ­
w ej m ogliśm y  podp isać  t r a k ta t  po lityczny , k tó ry  
nam  daje  w sp ó ln ą  linję w  n asze j p rzy sz łe j p o lity ­
ce -k tó ry  o s ta te czn ie  p rzyb liży  do siebie n a sze  
k ra je , k tó ry  będzie  ręko jm ią, ż e  1

żadne konflikty m iędzy nami nie pow staną, 
że  w sz y s tk ie  tru d n o śc i mięcizy nam i w  p rz y sz ło śc i 
b ęd ą  się  ro z w ią z y w a ły  w  duchu  sz cz ere j p rz y ja ­
źni i w sp ó łp ra c y . T o je s t w y n ik  p o k aźn y , z w ła ­
szcza , g d y 's p o jrz y m y  n a  o s ta tn ie  w y p a d k i w  E u ro ­
pie środko-w ej i g d y  sobie p rzy p o m n im y , na jakie 
tru d n o śc i n ap o ty k a ją  ci. k tó rz y  po p ięcio leln iem  
zn iszczen iu  chcą p rz e p ro w a d z ić  w  E uropię p o lity ­
kę odnow ien ia  i sk onso lidow an ia  now ego  p o rz ą d ­
ku. M am  w  te j chw ili s ta n o w cz e  uczucie szczeg ó l­
nego  zadow olen ia , n o n iew aż  to  porozum ien ie  u w a ­
żam  za

uw ieńczenie dzieła,
k tó re  pod ję liśm y  p rze d  trz e m a  la ty  i k tó re g o  ani 
na chw ilę po d czas naszej w alk i o reo rg an izac ję  
ś ro d k o w e j E u ro p y  nie sp u sz cz a liśm y  z oczu.

N asz u k ła d  pok o jo w y , jego zadaniem  je st 
s łu ż y ć  pokojow i, nie je s t z w ró c o n y  p rze c iw k o  ni­
kom u. k to  chce p o p ie rać  n a s z ą  n ie za w is ło ść  i w o l­
ność  (w  tern m iejscu te k s t z o s ta ł n ie w y ra źn ie  po­
d an y  p rze z  Cz. B. P .) , chce on b y ć  ta k ż e  dow odem  
n asze j p rzy jaźn i i naszej szczerej w s p ó łp ra c y  z 
n aszy m i p rzy jac ió łm i i sp rzy m ierze ń ca m i w  dziele 
z re a liz o w an ia  tr a k ta tó w  poko jow ych . Jestem

to  d a ło b y  się te in  m niej u sp raw ie -1  jęta została 
c y fry  szkó l in d o w y ch  sekrciarjatów

AA
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po-slage do  wiadomość!? ie  wobec poprawa potekief,
r*ie czska jąc -o g ó ln e j zniżki cen, ©bźtiśas dnsem  8 . listopada- 
b. r- cewi? wszystkich ram s te d s s s h  ta  w aró w  1*12-
foswych we Lwowie, w Krakowie i Tsrnogsoly o 30 prac-

obecnych cen sprzedaiy.
Z a z n a c z ' )  s io ,  * e  fsrzy ty m  o ip i i i ic ie , c e n y  s p r z e d a ż y  t o w a r ó w  m e t r o w y c h  im s k ł r d a c h  

fi!S.ł.GPDLS?v!EG0 ZAKŁADU OQZIEŻ7 isędą o w ie  e  n i ż s z e  od w la  -.nych c e n  z a k u p n a ,

szczęśliw y , że  m o żem y  w  ten  sposób  zad o k u m en ­
to w ać  nasze  uczucia i n a s z e  cele .

S podziew am  się  nie płonnie dobrobytu i s ła -  
sznej p rzyszłośc i W aszego  kraju,

k tó rem u  P an , P an ie  M in istrze , ty le  u sług  o d d a łeś , 
a ja  zapew n iam  P an a , że P a n  m oże Uczyć na n a ­
sz? w ie rn a  p rzy jaźń  i na lojalne w y p e łn ien ie  w a ­
run k ó w . \ v  tęj m y ś li p o zw a lam  sob ie P an ie  M i­
n is trz e  pić P ań sk ie  zd ro w ie  i zd ro w ie  N aczeln ika 
W a sz eg o  P a ń s tw a , o ra z  n a  pom y śln o ść  W aszej 
R zeczypospo lite j.

Na p o w y ż sz y  to a s t P . B enesza odpow iedz ia ł

TO mister Skirm unt
jak następuje:

P anie P re z y d e n c ie  ! D ziękuję P a n u  za p o w a ­
żna > se rd e cz n ą  ocenę ja k a  P an  p o św ięc ił m oim  
odw iedzinom  w  P ra d z e , tu d z ież  ugodzie p o lity c z ­
nej, k tó rą  za tw ie rd z iliśm y  n aszy m i podpisam i. —  
P a trz ą c  w  p rze sz ło ść  n aszy ch  obu n a ro d ó w  k o n ­
s ta tu ję  że p rze ży liśm y  z ło ty  w iek  w  tom  stu lec iu , 
w  k le re m  b y liśm y  n a jbardz ie j z łączen i w ęz łam i 
se rd eczn e! p rzy jaźn i, to je s t za czasó w  Jag ie llo ­
nów . P o lityczna zag ład a  W a sz eg o  p ań s tw a  p o ­
p rzed z iła  zag ład ę  n aszeg o . W a sz a  n iew o la  i ja rz ­
mo t r w a ły  trz y  w ieki to  z n a cz y  d w a  ra z y  tak  d łu ­
go. jak  n asza . P cez  W y  byliście p rzyna jm n ie j r a ­
zem  w  jedne m w ięzien iu , m y

m usieliśm y ż y ć  w  trzech w ięzieniach. 
P o d o b n e  g w a łty  jak i m y  p rzeży liśc ie  i W y  

p o d c z a s  o s ta tn ie j w ojny , w alęgąc jedni p rzec iw k o  
drugim  w  o k ap ach , s łu żący ch  n aszy m  ciem ięż­
com. Jeżeli .później spo tka liśc ie  się z W a sz y m i 
b raćm i w  ro w ach  p rzec iw n eg o  obozu , to  dzięki 
etm u , że p rzez  u tw o rzen ie  leg ionów

o św iad czy liśc ie  się na s tro n ę  koalicji 
i że W a sz e  se rc a  b iły  razem  ze se rc am i ty c h , — 
k tó rz y  by li w rogam i te j m onarch ii, k tó ra  zn isz­
czy ła  W aszą  n iepod leg łość .

W  drugim  o k resie  w o jn y  sp o tk a liśm y  się po 
r a z  piorwsfcy. P an ie  P re z y d e n c ie  M in istrów , na 
kongresie, w  R zy m ie  i p rzez  k ilka  dni p ra c o w a li­
śm y  razem . P rz y p o m in a m  sobie z  p rzy je m n o śc ią  
p ra c e  ty c h  kilku dini raz em  z P a n e m  i ze zm arły m  
g en e ra łem  S te fa n ik ie m . M iałem  w ó w c z a s  sp o so ­
b n o ść  poznać te św ie tn e  za le ty , jakim i od zn acza  
się W a sz  n a ró d  jego św iad o m ą cchi i n ieu g ię ta  
w ole jego k o n sek w en c ję  w  d z ia łan iu  i Jedność 
w szy s tk ich  na d ro d ze  do w spó lnego  celu. S łu ­
sznie P a n  w sp o m n ia ł o w sp ó łd z ia łan iu  P o lsk i i 
C zechosłow ac ji w  w ielu  k ra ja c h , gdzie p rac o w a n o  
dla w o lnośc i i n iepod leg łości o jczyzny . T e w s p o ­
m nienia na leżą  do p rzesz ło śc i, chociaż do p rz e ­
sz ło śc i n iedalek ie i. D ziś
otw iera się  przed nami teraźniejszość i p rzysz ło ść .

S ch o d zim y  się zn o w u  w  służb ie  dw u  p a ń s tw  
z u-olą służen ia  im n a sz ą  w sp ó ln ą  .pracą, p o n ie­
w a ż  n asze  p a ń s tw a  ro z p o c z a w sz y  sw oje  

n ow e ży c ie
w  tej sam ej dobie o p a r te  'zosta ły  na ty ch  sam ych  
podw alinach , m iam owicie n a  tr a k ta ta c h  pokoio- 
w y ch , k tó re  zakończyły7 w ojnę i m a ją  ró w n ież  
te sam e ftite resa , m ianow icie  u trzy m an ie  i um o­
cnienie obecnego  p o rzą d k u  w  E uropie.

W  tej p ie rw sze j fazie w spó lnego  ży c ia  p ań ­
stw o w eg o  P o lsk i i C zechosłow ac ji oba p ań s tw a  
n ap o tk a ły  w  sw o ich  sto su n k ach  na p rze szk o d y  
k tó re  g ro z iły  im ro z łą k ą . Je d n ak ż e  siła  fak tó w  

w spólne Interesa i w sp ó ln e  zadania 
z d o ła ły  zb liżyć  oba n a ro d y  n a leżące  do te g o  sa ­
m ego plem ienia i tej sam ej k u ltu ry , tej k u ltu ry  — 
k tó ra  nam  dał R zym . P o d p isa liśm y  ugodę, a m ogę 
pow iedzieć, że zaczę liśm y  ją w y p e łn iać  zanim  
została , jeszcze podpisana. N asza u m o w a nie jest 
zw ró co n a  p rzec iw k o  nikom u,

celem  u m ow y Jest jedynie postęp pokojow y. 
D opełn im y  jej w e w spó lne j p ra c y  z naszy m i 

'przyjaciółm i i sp rzy m ierzeń cam i, dopełnim y jej

•lojalnie i w iern ie . S tw ie rd za m , że m ożecie n a  n as  
p o legać . W y ra ż a m  na.jserdeemnieijsze ży czen ia  

„W aszej p ięknej ziem i, k tó ra  m ię p rz y ję ła  z  ta k ą  
se rd e cz n o śc ią  i zaufan iem  ii w y ra ż a m  u fn o ść  w  
s ła w n ą  i sz cz ęś liw ą  p rz y sz ło ść  W a sz e j o jc zy z n y .

Z PO B Y T U  MIN. SKIRMUNTA W  PRADZE  
C Z E SK IE J.

''Praga. P ra s k a  p ra sa  p o św ięca  w izy c ie  M ini­
s tra  S k irm u n ta  a r ty k u ły  w s tę p n e ; w sk a z u ją c  n a  
don iosłość  h is to ry c z n ą  tej w izy ty , k tó ra  zdan iem  
dzienn ików  ro zp o c zę ła  n ow ę e rę  p rzy ja zn e j w sp ó ł­
p ra c y  m ięd zy  P o lsk ą  i C zech o sło w ac ją .

P raga. O negdaj o d b y ło  się w  T e a trz e  N aro ­
d o w y m  na cz eść  M in is tra  S k irm u n ta  u ro c z y s te  
p rzed staw ien ie . W c z o ra j w iec zo rem  w y d a ł D r. 
B en esz  ob iad  na cześć  S k irm u n ta , n as tęp n ie  zaś 
u rząd zo n o  w ielk ie  p rzy jęc ie .

Z G IEŁD Y  Z B O Ż O W O -T O W A R O W E J.
W arszaw a. G iełda zbożow ettow arc<w ta. Ż y to  

fra n co  W arsizaw a 9.000, franco  s ta c ja 'z a ła d o w a n ia  
S.500. o trę b y  ży tn ie  fran co  s ta c ja  z a ła d o w a n ia  
5 .900-6 .100 .

DAR PREM JERA.
K raków. P re z y d e n t M in is trów  P o n ik o w sk i 

z w ie d z a ją c , ro b o ty  na W a w elu , z ło ży ł 30.000 M k. 
n a  ceg ie łkę  w a w e lsk ą .

P E R T R A K T A C JE  A N G IELSK O -IRLA N D ZK IE.
Poldku. R adio . W  so b o tę  p rz y b y ł do L ondynu  

p rem je r  U lste ru  Ja m es C raig . Z chw ilą  jego  p rz y ­
jazdu p e r tra k ta c je  ang ie lsk o -irlan d zk ie  w e s z ły  w  
n o w ą  fazę. L loyd  G eorge u s ta lił już g łó w n e  w a ­
runki dla rząd u  u lstergkiego.

KURS MAPXI POLSKIEJ.
W iedeń. W  obrocie p ry w a tn y m  n o to w an o  

m ark ę  po lską z p oczą tk iem  g ie łd y  2.10, później 
sp a d la  m ark a  do 1.95. nas tępn ie  podniosła  
sie do 2.05.

Budapeszt. W B K . M ark ę  po lsk ą  n o to w a n o  dzi­
siaj 40—41, w y p ła ty  nu  W a rs z a w ę  47 i pó ł do 
48 i pół. k o ro n y  au s triac k ie  16 i pó ł do 17 i pół.

PANIKA GIEŁDOW A.
W arszaw a. „ P rze g ląd  W iec zo rn y "  podaje : 

D ziś z a p a n o w a ła  na cza rn e j g iełdzie o lb rzym ia  
pan ika. M ark i n iem ieck ie sp rz e d a w a n o  po 10 m k. 
poi. i niżej. D o lar sp a d ł na 2.000—2.500. F u n ty  
sz te rlin g i sp rz e d a w a n o  po 9.700. S p o d z iew an a  jest 
dalsza z w y ż k a  k u rsu  m a rk i polsk iej. P o p y t na ru ­
ble jest s ła b y . B io rą  je z  n iechęcią po 110.000 m k. 
za 100 rb. zło tych .

PRZEIĘCIE URZĘDU  
P o z n a ń .  D n ia  13 bm. od b ęd zie  s ię  uro­

czysty  akt przejęcia urzędu w ym iaru  sp ra w ie d li­
w ości b. d zie ln icy  p ru sk iej przez M in isterstw o  
sp raw iedliw ości. W  dniu tyin od b ęd zie  się  w  
k aplicy  zam kow ej u roczyste n ab ożeń stw o , po- 
e r m  nastąpi w  salach  Z am kow ych przejęcie  
w ład zy  przez M inisterstw o sp raw iedliw ość'.

W S Z E C H R O S Y JS K I K O N G R E S  R A D . 
M o s k w a  W . B. K. D ziew ią ty  w sz«ch ro-  

syjski k ongres rad zo sta ł zw ołany na 2 0  grudnia.

ROKOW ANIA RUMUNJI Z SOW IETAM I.
W iedeń. T u te jsze  rum uńsk ie  p o se ls tw o  o g ła sza  

w  dziennikach , że ro k o w a n ia  p ro w a d zo n e  w  W a r-

g ram  d!a p óźn iejszych  konferencji celem  u reg u lo ­
w an ia  sz e reg u  k w e s tji m iędzy  P u m u n ją  a  so w ie­
tam i. K o ri^ ren c ja  zo s ta ła  od ro czo n a  na, cz as  n ie­
o g ran iczo n y , a to  z pow odu  że delegaci ru m u ń scy  
odm ów ili k w es tio n o w an ia  p rz y łą c z e n ia  B essa rab ji 
do Rumunjf,.

, S O W IE T Y  W Y D A JA  AMNESTJĘ!
M c sk w a. W B K . Z okazji 4 -tej ro cz n icy  re w o ­

lucji z o s ta ł w y d a n y  ro z k a z  a m n es ty jn y  dia ż o 'n  ■> 
rz y , k tó rz y  w a lc z y li p rze c iw k o  R osji pod  dow ód  - 
tw em  K o łczaka , D enik ina, W ra n g la , S aw in k o  .a. 
B a ła ch o w icz a  i P e tiu ry . Je d y n ie  o fice row ie  sn 
w yłąiczeni z  am nestji.

NO W Y M ANEW R NIEMIECKI.
P aryż . H av a s . W  „M atm ie" zw raca  trw a rę  

Poincare, że w idoczn ie  N iem cy dążą do ogłoszę*, 
bankructwa wi celu uniknięcia w ypełn ien ia  przybi­
tych  zob ow iązań . P o in ca re  u ja w n ia ją c  ten  m anę r 
n iem iecki, o św iad cza , że o ileby  N iem cy  nie do ­
tr z y m a ły  te rm in u  w y p ła t ,  w  tak im  raz ie  Fran-ró 
je s t o s ta te czn ie  g o to w a  zgodzić  się  n a  udzieleń  c 
pew nej zw ło k i pod  w aru n k ie m  o trzy m an ia  pew n i 
rękojm i, a le  w  k aż d y m  raz ie  nie zgodzi się już m  
żad n e  ustępsilw a co do w y so k o śc i należnego  o d ­
szkodow ania.

EBmwammaBBaBmanaBB m b m b m — ig g— igBg

Rozprawa o zdrad; [ f e r .
p rze c iw  iks. Hfibowiakicirrm p a ro c h o w i w  Żabiu  i 
jego sy n o w i, B o h d an o w i H libow ickiem u ro zp isan a  
p & rw o te ie  n a  c z te ry  dni, zo s ta ła  w cz o ra j, w  c :ą- 
gu dnia trz e c ie g o  n a  w n io sek  tale o b ro n y  jak  i 
p ro k u ra to ra  o d ro czo n a . —  P rz e b ie g  ro z p ra w y  sa ­
m ej nie u jaw nił ża d n e g o  szczeg ó łu , k tó ry b y  poza 
m ateria ło m  d o w o d o w y m , zn a jd u jący m  się już w  
ręk u  sądu  w  sposób  s ta n o w c z y  o b ciąża ł obw in io ­
n ych , a z w ła sz c z a  s ta rsz e g o  z  n ich. A kt o sk a rż e ­
nia z a rz u c a ł —  jak  w iadom o  — obu znoszen ie  się 
z o rg an izac jam i w rog iem ! P a ń s tw u  P o lsk iem u , u - 
dzieilanie inform acji o dyslokacji w o jak  po lsk ich  
ifcp. O bw in ien i ko resp o n d en cję  tę , m ianow icie  dw a 
lis fy  B o h d an a  H libowdokiego do n ie jak ieg o  „ se tn i­
ka P asikow sk iego", o raz  jeden  lis t k s. W a sy la  Hli- 
b ow ick iego  do  P io tra  S z e k ie ry k a  tłu m a c z ą  tern, 
że m ia ły  one n a  celu udzielenie 'inform acji p r y w a ­
tn y c h  ludzipm  p ra g n ą c y m  w ró c ić  d o  C zech o sło ­
w acji, o  s to su n k ach , jakie p a n o w a ły  w ó w c z a s  po 
tej s tro n ie  k o rd o n u  g ran icznego .

Z eznan ia  św ia d k ó w  w ła śc iw ie  n ie  .p rzynoszą 
ż a d n y ch  n o w y c h  sz czeg ó łó w . S tw ie rd z a ją  one, że 
tak  W a sy l jak  B ohdan  H & o w fc k i z a ch o w y w ali 
się  za w sze  p o p ra w n ie  w o b e c  ludności polskiej, że 
w p ra w d z ie  k s . W ą sy ! HHbowicM  udziela ł gościny 
W a sy lo w i W y sz y w a n e m u , a le  udzie la ł jej w ogóD  
w szystk lrji, k tó rz y  do Ż abiego  p rz y b y w a li, dom 
jego b y ł bow iem  je d y n y  w  k tó ry m  in te lig en tn y  ezfc 
w iek  zn a leźć  m ógł schron ien ie . Co do „g o szcze­
nia", za ś  o fice rów  g ru p y  K rau sa , to  o fice row ie  ci 
w  liczbie c z te re ch  za k w a te ro w a li się p o d czas 
p rzem arszu  g ru p y  n a  plebanii, n ie  p y ta ją c  w ca le  
p ro b o szcza  o po zw o len ie , n a  podstawie p ra w a  
w o jen n eg o . P o z a te m  obaj obw in ien i c ieszy li się i 
ludności po lsk iej iak n a jlep szą  op in ią . Jed en  zfi 
św ia d k ó w  ppo r. S ta n is ła w  S fok losińsk i, zozr.aj* 
też, że ro zm ieszczen ie  o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h  w 
Żabiu  i oko licy  nie by ło  ż a d n ą  ta jem n icą , i że w ia ­
dom ości, udzielone -w lis tach  HlibowA-dkich n ie  m ia ­
ły  w a r to śc i dla celów  w o jsk o w y ch .

P o  zam k n ięc iu  p o s tę p o w an ia  d o w o d o w eg o  — 
z a b ra ł g łos o b ro ń ca  dr. Szuchew yicz i zażąd ał 
dopuszczen ia  ca łeg o  sz e reg u  św iad k ó w , u za sa ­
dniając żądan ie  to  d łu ższy m  w y w o d em .

W  rzę d z ie  ty c h  św ia d k ó w  figuruje, obok P io ­
tra  S z ek ie ry k a  .i dr. V inzenza c a ły  s z e re g  osób, 
p rz e b y w a ją c y c h  b ąd ź  .poza g ran icam i P a ń s tw a  
P o lsk iego , jak  np. d r. B enesz , gen. Adolf K raus 
o raz  o fice row ie  a/rrnji uk raińsk ie j, b ąd ź  — n a  ta m ­
ty m  św iecie , jak  b. czesk i m in iste r o b ro n y  k ra jo ­
w e j K lofacz. P o s ta w ie n ie  tak ieg o  w n iosku  m iało 
o czy w iśc ie  c h a ra k te r  d em o n strac ji. S ta ra ł  się te ł 
dr. Sziuchew ycz p rz e d s ta w ić  w  odpow iedn ien  
św ie tle  ow ego  „ so tn ik a "  P a sk o w sk ie g o , k tórego  
u w a ż a  za indyw iduum  p o d e jrzan e , z a  szp iega , — 
k tó ry  sp ro w o k o w a ł m łodego  H llibow ickiego do 
nap isan ia  o w y c h  d w óch  ink ry m śn o w an y c ł 
lis tó w . C z ło w iek  ten , k tó re g o  isto tne  nazw isko  
brzm i D m y tro  Chrabair pochodzi z pod  Podli a-

szaw ie  m iędzy  d elega tam i rum uńsk im i i so w ieck i­
mi nic b y ły  p ro w a d zo n e  w  ty m  celu , a b y  p rz y ­
w ró c ić  pokój, pon iew aż  R um unia  p o zo s ta je  w  do­
b ry ch  s to su n k ach  z  R osją , łccz a b y  u trw a lić  p ro -J je c  i b y ł p ie rw o tn ie  p isa rz em  gm innym . W  a r ;n i
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^is-triacktej służy} jafco „Korodschaftcr", a następ-
już pod nazw iskiem  Pasikowskiego gra} bardzo  J 

^ '^ iznaczną  rolę, oddaw ał bowiem usługi' szpie-1 
^ ° 'v'skic kilku państw om  naraz. D!a przesłuchania 
-'■'''-aacAów oraz dla v/yśw ietlenia osobistości „so- 
tn?ka“ pa^kŁW skicgo dr. Szuchew ycz prosi try -  
^ l’nai o odroczenie rozpraw y.

Następne przem ów ienie, d ra  B arana ma w y - 
^■tne cechy dem onstracji. Dir. B aran  zaznacza, że 
Jest to  pierw sza rozp raw a o zdradę głów ną na 
Oods.tav.-ie § 58 ustr. u. k„ która toczy sie przed 
■ry b u ra ;e-rn polskim. Poniew aż p a ra g ra f  ten  m a 
charakter polityczny, p rzeto  i obrona musi stać

stanow isku polżtycznem. Czyni to też m ówca, 
zaznaczrbac, śladem innych obrońców  w  podob­
nych okolicznościach, że w ładze polskie nie są 
■'■Otrpctertnc do sadzenia w  kraju, znajdującym  
S;v pod okupacją w ojskow ą polską, a pod!ega;ą- 
-vm faktycznie państw om  enienfy. — Następnie 
2v-'T§cą się dr. B aran przeciw  samemu pragrafow i 
58. ziii';a.ląc po kolei w szystk ie jego trz y  ustępy, 
w ze stanow iska praw niczego, bardzo
c.ip i.v.y_ P arag ra f  ten — dow odzi on — poobo- 
(1 jak cały kodeks karny  z czasów  ra ig w a l- 
lownaęńzcj austriackiej reakcji, jest obecnie zu- 
-Tc’n:e rpzcstn rza ły  i nie da się u trzym ać. P ie rw ­
szy tego u rk rr odnosi się do zbrodni pr-.ecjw  ce­
sa rzo w i k tórego osoba, jako „sacro sancta“. jest 
hieną m szalna. O kazało  się jednak w  ostatnich 
czasach żc wielu m onarchów  m usiało w yrzec  
s'e tronu a naw et życia, że więc utracili niiełykal- 
holć sw ej osoby: w  Polsce w  dodatku nie ma 
cesarza, ustęp ten zatem  nie ma znaczenia. Nie 
1,1 a też znaczenia ustęp dnugi, m ów iący o zam a­
chu przeciw  istniejącem u ustrojow i. Pojecie m e- 
łykalrości ustroju społecznego zostało bowiem 
również obalone siłą faktów , k tóre w y k aza ły , że 
przeciwnie, ustroje państw  podlegają fluktuacjom 
r zmianom. O statn i w reszcie ustęp paragrafu  o- 
ftrcgo odnosi się do nietykalności granic. T ym cza­
sem w iadom o, że ' w ojna zm azała wiele granic, a 
ybełe iro ych nakreśliła, że w  szczególności roz- 
Ołilda sic cała m onarchia, do k tórej granic ów u- 
stęp się odnosił. M ów ca rów nież dom aga się od­
roczenia rozpraw y i odesłania ak tów  do sędziego 
śledczego.

Po tym  poi hycano-praw ni czym  w yw odzie 
^r. B arana zab ra ł głos p rokura to r dr. G iirtier i 
^  sposób bardzo dobitny zastrzeg ł się przeciw  
dem onstracyjnem u •powoływaniu św iadków  z po-

dtarnat weeSiug 
słynne! powie­
ści L w a T©ł$«®|£

za g ran ic  R zeczypospo lite j. G odzi się  n a to m ia s t 
na odroczen ie  roiziprawy dla p o w o łan ia  św iad k ó w  
Szełcieryika i Vinzemza i dla zbadan ia holi sotnfika 
P a s k o v ’skiego. P rz e m a w ia ł jeszcze d r. S łu szk ic- 
w y cz , podnosząc , że po lska u s ta w a  am n esty jn a  
uznaje za zb rodn ię  z d ra d y  g łów nej tak ie  p o s tę ­
pow anie  na szkodę p a ń s tw a , k tó re b y  p rzy n o siło  
k o rz y ść  drugiem u p ań s tw u , co w d an y m  w y p ad k u  
nie zachodzi, obaj H b b o w ieccy  b o w iem  o sk a rżen i 
są  ty lko  o dzia łan ie  n a  k o rz y ść  o rgan izac ji w ro ­
gich P a ń s tw u  P o lsk iem u , a nie na k o rz y ść  w ro ­
giego p ań s tw a .

T ry b n a ł po  k ró tk ie j n a ra d z ie  p rz y c h y lił się 
do w n io sk ó w  O brony i p ro k u ra to ra  i p o s ta n o w ił 
o d ro cz y ć  ro z p ra w ę  dla p o w o łan ia  św ia d k ó w  S ze- 
k ie ry k a  i d ra  Yfazemza o ra z  stw Sedzenie to ż sa ­
m ości ta jem niczego  P an k o w sk ieg o . (na),

0

D ziś o g o d z . 10 p rz e d p  łu d n ie tn  p rz y s tą ­
p iło  d o  o b ra d  IX Z w y cza jn e  W alne Z g ro m a d z e ­
n ie a k c jo n a riu szy  P o lsk ie g o  B anku P rz e m y s ło ­
w eg o . O b ra d y  o d b y w a ły  s ię  w  sa li p o s ie d z e ń  
B an k u  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  W ic e p re z e sa  R ady  
ta w ia ć o w c z e j  F ia t ic is z k a  hr. Z am o y sk ieg o  i w  
o b ec n o śc i k o m isa rz a  rz ą d o w e g o  w ice p rez . S ta* 
n is ła w a  Z im nego . P rz e w o d n ic z ą c y  witając o b e c ­
n ych  a k c jo n .-f jn sz y  s tw ie rd z ił, k o m p le t w y m ag a­
ny s ta tu te m  i ja k o  taki zd o ln y  p o w ziąć  u ch w a ły  
p raw o m o c n e  co do  p u n k tó w  p o rz ą d k u  o b rad , 
p rz e d s ta w ił k o m isa rz a  rz ą d o w e g o  i p o w o ła ł w 
m yśl §  27 s ta tu tu  d w ó c h  s k ru ta to ró w  w  o s o ­
b ie ! ' d ra  Józefa W ró b le w sk ie g o  i G u s ta w a  G e p ­
p erta , tu d z ież  na s e k re ta rz a  Z g ro m a d z e n ia  d ra  
K az im ie rza  k a to w s k ie g o .

P rz ed  p rzy stą p ie n iem  do  p o rzą d k u  o b ra d  
p rze w o d n iczą cy  p o św ię ca  k ilka  s łó w  dziesięcio-  
le tn ie j d r ia  a ln o śc i B an k u , u k o ń czo n e j w roku 
1920 i zazn a cz y ł, że B an k  s ta ł s ię  in s ty tu c ją  
p ie rw sz o rz ę d n ą  n a  p a lu  p o lsk ie g o  p rze m y słu .

P rz e c h o d z ą c  do  p o rz ą d k u  d z ien n eg o , p rz e ­
w odn iczący  ud z ie lił g ło su  D y re k to ro w i dr. M ar­
cinow i S za rsk ie m u , k tó ry  p rz e d s ta w ił sp ra w o ­
zd a n ie  za d z ie s ią ty  rok  ad m in is tra c y jn y  i b i la n s  
z dn iem  31 g ru d rn a  1920 r. Z ko le i p rz y s z e d ł 
p o d  o b ra d y  w n u .s e k  kom isji rew izy jn e j o u d z ie ­
len ie ab so lu to riu m  d y rek c ji z d z ia ła ln o śc i w 10.

to k u  a d m in is tra cy jn y m , d a le j 'w niosk i o z a tw ie -  
d ze n ie  b ila n su  i r a c h u n k u  s tr a t  i zy sk ó w  za  r . : 
1920, jak o te /. R adzie  Z u w ia d c w c z e j i D yrekcji! 

u d z ie lo n o  ab so lu to r iu m  z cz y n n o śc i i ra c h u n k ó w . 
W niosk i te  u ch w a lo n o . W  p o w z ię te j n a s tę p n ie ; 
u ch w a le  co  #d o  ro zd z ia łu  c z y s te g o  zy sk u  usta ło -; 
no  d y w id e n d ę  w  w y so k o śc i 15 p roc. (42  M k.), 
od akcji.

W y b ó r  4  c z ło n k ó w  R ad y  Z ą w ia d o w c z e j i 
z a lw ie rd z e n ie  k o o p ta c ji 2 c z ło n k ó w  R ady  po ' 
m yśli §  21 s ta tu tu , p rz e p ro w a d z o n o  w  te n  sp o -: 
só b , ze Z g ro m a d z e n ie  w y b ra ło  do R a d y  Z a w ia - j 
d o w cze j d o ty c h cz aso w y ch  cz ło n k ó w  w  o so b a c h ; 
d ra  A rtu ra  B en isa , Z y gm un ta  L e w a k o w sk ie g o  i, 
F ra n c isz k a  hr. Z am oysk iego , ja k o te ż  n a  o k re s  do! 
k o ń ca  1921 ro k u  d ra  Z b ig n iew a  P azd rę . '

W Cr fu u z u p e łn ie n ia  cz ło n k ó w  R ady Z a- 
w iad o w cze j k o o p to w a n o  pp . E m ila  d e  R y ssą  i 
prof. S ta n is ła w a  Z w ierzc b o w sk ieg o  z te in , że 
k o c p ta c ja  ty ch że  o b o w ią z u je  na o k re s  u rz ę d o ­
w an ia  p ie rw sz e g o  d o  k o ń c a  1923 r., d ru g ieg o  
do  k o ń c a  ro k u  i 9 2 l .  N a w n io se k  re fe re n ta  d ra . 
M a rc in a  S z a rsk ie g o  p o w o ła n o  do  kom is ji re w i­
zyjnej n a  r. 1920  d ra  F e rd y n a n d a  K w ia tk o w ­
sk iego; d ra  S tani-sław a M iz iew icza  i p. Jó zefa  
P ad e w sk ie g o . \

R ó w n o c z e śn ie  Z g ro m a d z e n ie  u c h w a li ło  d la  
u rz ę d u ją c y c h  cz ło n k ó w  K om isji rew izy jne j h o n o ­
rarium  w p o d w y ższ o n e j w y so k o śc i, tj. po  M k. 
15000 ..

P ocżem  ro zw in ę ły  się  obpady  n a d  z m ian ą  
§  20 s ta tu tu . U ch w a lo n o , by  p ie rw sz e  zd a n ie  §  
2 ti b r z m ia ło : R a d a  Z a w ia d o w c z a  s k ła d a  się  c o d  
n a jm n ie j z 15, n a jw yżej z 20  c z ło n k ó w . N a tern 
p rz e w o d n ic z ą c y  o b ra d y  zam kną ł.

S t a n  W  wyżywienia rodziny.
Zerwanie ostateczne z etatyzmem w Polsce ,  t. j. 

z gospodarką państw ow ą z czasów wojny światowej 
i u nas rozpanoszoną gospodarką, która ustrój niejako 
socjalizacji państwowej wyrażała, spowodowało w osta­
tnich czasach nowy przewrót sL sunków  w gospodar­
stwie dornowein. Ceny, czego należało się spodziewać, 
poszły znowu przy tej sposobności zawrotnie do góry, 
czyli ściślej inówiąę, dostosowały się z miejsca do 
walutowej wartości n ^ z e j  nieszczęsnej marki. P arr 
stwowa gospodarka p iA jęźna decyduje więc o w arto­
ści pieniądza, czyli o cenach na towary spożywcze, 
które —  jak wiadomo —  ustalają się. wedle cen św ia­
towych. Gospodynie nasze m uszą się więc z tom Iiczvć. 
że światowa wartość marki naszej rozstrzygać teraz 
będzie stale o kosztach uttzym ania domu i rodziny.

Żądanie powrotu do etatyzmu po 7 V- - letnich 
czasach wojennych, aby tym sposobem znowu sztu­
cznie podnieść wartość pieniądza nas.ego, więc żąJs

sus osa

Wj m ftz y k i*
Ku uczczeniu  ś. p. W ła d y s ła w a  Ż eleńsk iego  

,Jr?ądzi!o sy m p a ty c zn e  T o w a rz y s tw o  śp iew ack ie  j 
’*Echo“ n a  dnki 4. bm. k o n ce rt z p ro g ra m em , zło - [ 
2°ny.m w y łąc zn ie  z u tw o ró w  n iezapom nianego  
O s tr z a .  W znow ien iu  k ilkunastu  dzieł Ż eleńskiego, 
Po Chopinie i M omittszce n a jw y b itn ie jszeg o  k om po­
zytora. to w a rz y s z y ł su k ces o k az a ły , św ia d cz ący  
2arazem  pochlebnie o ży w o tn o śc i i u s ta w icz n y m  
to  zw oju  „E cha", o ra z  o p o w aż n y m  .kierunku a r ty  
sty czn y m  tego za słu żo n eg o  już zesp o łu  w okal- 
nego„

P o p isy  c h ó ra  m ęsk iego  5 b io rąceg o  w  ty m  
^ 'teczo rze  w sp ó łu d z ia ł a r ty s ty  o p e ry  lw ow sk ie j 
b- 1 a deus za L ow czyrisk iego  pop rzedziło  słow o  
W stępne, w y g ło sz o n e  p rzez  p. E d m u n d a W a lte ra , 
iako p re lekc ja  tre śc iw a , o k reśla jąca  fachow o d z ia­
ła lność k o m p o z y to rsk ą  Ż eleńsk iego  na tle w aż  
n>ejs3ych d a t b iog raficznych .

C hór ,.E cha“ — o ile się nic m ylę liczniejszy, 
n,ż w  ub ieg łym  sezo n ie  —  w y k azu je  sporo  p ięk- 
nych g ło sów , k tó re  dzięki um ieję tnem u k ie ro w n i­
k u  a r t. k ie row n ika  p. Ja n a  Raingla nie puśc iły  w  
'^jcpaimięć tra d y c y j ś. p . Ja n a  G alia. N otuję te  s ło - 
k  uznarna na p o d staw ie  p recyzji, u s to su n k o w a- 
lłJ ^ d y n a m ik i i s ta ra n n eg o  d o stra jan ia  e fek tó w  
z y 0T° y rycli do c h a ra k te ru  w y k o n y w a n y c h  u tw o - 
f k tó re  to za le ty  zd o b iły  rówm ież onegdajsze 

eTPretacje dzieł Ż eleńskiego. S zczup łe  ram y  
Mżra\\"ozdania nie p o zw a la ją  na sz cz eg ó ło w ą  o- 

ca łego  p ro g rau tti, w ym ien iam  jed n ak  jako

pop isy  c ieszące  się n a jw ięk szem  pow odzen iem : 
„R óże", „H ankę" (p o w ta rza n ą  na ogólne życzen ie  
słu ch aczó w ), i „C lió r s trze lcó w ", o d śp ie w an y  z to ­
w arzy sz en iem  fo rtep ianu  za s tęp u jąceg o  p rz y g o ­
dnie kom ple t p rzep isan y ch  w 'o ry g in a ln y m  u k ła ­
dzie cz te ru  w a lto rn i. W y c h o w aw co m , d y ry g ien - 
to w i „E ch a“ p. R anglow i i jego z a s tę p c y  p. Szm i- 
dow i nie szczędzono  se rd e cz n y ch  o k la sk ó w .

P. T ad e u sz  L o w cz y ń sk i o d śp ie w a ł z p o w o ­
dzeniem  sz e reg  pieśnd i #arji o p e ro w y ch . P o  w y -  
konamhf arji z o p e ry  „ Ja n e k 11 do rzucił k o n c e r ta n t 
n a  ogólne żądan ie  n ad p ro g ram o w o  „C zaim ohrew - 
k ę “, jedną z najp iękn iejszych  i n a jb ard z ie j p o ry ­
w a ją cy c h  pieśni po lsk iego  m is trz a .

S zcz ęś liw e  p o m y sły  do u k ład an ia  lib re tta  dla 
o p ere tek  w idoczn ie  nie są  je szcze  zupe łn ie  w y ­
c z e rp an e , sk o ro  pp. B odańsk iem u  i W a rd t-H a rd e -  
now i m ogła  się u d ać  now a kom binacja  koncep tów , 
jeżeli nic zupe łn ie  o ry g in a ln y ch , to  —  b ąd ź  co 
bądź  —■ dow cipnych  i sz c z e rz e  ro zw ese la jąc y ch  
publiczność. P om o cn ik  fry z je rsk i, k tó ry  p rzez  
dw ie o d sło n y  o d g ry w a  ro lę h rab iego , s ta n o w i 
„ c e n tru m 11 akcji, ro zm a ity ch  a w a n tu r  m iłosnych  i 
b a rd z o  kom icznych  „qui p ro  quo“ w  o p e re tce  „ T a ­
niec sz cz ęśc ia" , o sta tn ie j n o w o śc i z m u zy k ą  R o­
b e r ta  S to lza . K om pozy to r s p is a ł^ ię  dob rze , a p a r­
ty tu ra  do tej opere tk i w y k a z u je  w  po ró w n an iu  
z innym i u tw o ram i S to lza  pod w zg lęd em  w arto śc i 
te m a tó w  i sub te lnośc i ich harm o n iczn eg o  o p rac o ­
w an ia  zn aczn y  postęp  ..N um erów " m u zy czn y ch  
je st w  „T ańcu  sz cz ęśc ia11 n iew iele  — tam  p rze  w  a-

\
ża ją  u s tę p y  p ro z y  — lecz p rz y z n a ć  im w ypad; 
jak  np. ładn ie  o p rac o w a n y m  duetom  i dość  porm  
sło w em u  k w in te to w i „ch ińsk iem u", melodyjno®, 
lekkość  i e fe k to w n y  układ . W alo r tej m uzyczk i t 
w y d a  ta iłb y  się o w iele k o rzy stn ie j, g d y b y  brzin it 
nje o rk ie s try  b a rd z o  sz o rs tk ie  i — m im o rze te in y c  
s ta ra ń  d y ry g e n ta  p. T . S e red y ń sk ie g o  —  p rzy g fi 
Szające śp ie w ak ó w  nie d z ia ła ło  ujem nie na efek t 
dźw iękow e. P o z a te m  w y d a ła  sum ienna p ra c a  d> 
ry g ie n ta  re z u lta t odpow iedn i: w y k o n an iu  tej op< 
re tk i nie; m ożna odm ów ić s ta ran n o śc i. D oskonal 
i p e łna  hum oru  g ra  a r ty s tó w  p rzy c zy n iła  się zni 
czn ie do p ow odzen ia  te j opere tk i. Na pierw tszei 
m iejscu w ym ien iam  w y b o rn a  V Jverande (p. D w  
H elen) i u ro czą  pannę na w y d an iu  (p. H alina R* 
packa  w  roli L ucji), o raz  znakom itych  p rz e d s ta w  
cieli komioztnych p o sta c i p p .: A leksand ra  O lędzkk 
go, M ichała  T a trz a ń sk ie g p  i M arjana K opczyński( 
go. S cena w  sa lon ie  'fryzjersk im  (ak t III), św ię tu  
o d eg ra n a  p rz e z  pp. T a trz a ń sk ie g o  i Kopczyński* 
go —  ..p en d an t"  do sc en y  arcy k o m ican ej w  „C i 
ruliku  sew ilsk im " — isto tn ie  rozw ese lić  m usi n; 
w e t n a jb ard z ie j zg o rzk n ia ły ch  p e sy m is tó w  
w szelk ich  „ tu tti m ian ti" m elancholików ... Z m nie 
sz y ch  ró l w y w iąz a li się s ta ra n n ie  p. S to ch e łsk a  
p. Bojanotw ski. P o p is  zn ak o m ite j p rim aballe rin  
i jej p a r tn e ra  (p. K irsanawiej i p. F o rtu n a ta ) , jak 
w k ła d k a  b a le to w a  m ile u rozm aic ił a k t III i w yw c 
la ł niem ilknące oklaski. S a L  „ T e a tru  now ości 
b y ła  zap e łn io n a  po b rzeg i.

Fr. Netrfaauser.
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nie, aby sprzedający za wartościowy tow ar pobiera! 
mało w artość owy pieniądz, jest . becnie już nie do 
spełnienia. Stąd w dzą gospodynie nasze ocalenie w 
wolnym handlu przy podniesieniu w aitości pieniądza. 

iStąd też widzą gospodynie naszeswpj żywotny in te­
res w współpracy i wysiłkach pańs wowych do pod­
niesienia wartości zdeprecjonowanego pieniądza pol­
skiego.

Ażeby uzmysłowić naszym gospodyniom  całą 
otchłań w jaka nas losy golpodarki państwowej wpę­
dziły i jak niezbędną jest współpraca całego społe­
czeństwa do zmniejszenia itoś.i pieniędzy i podn ie­
sienia ich w ariośń  należy nam się zastanowić, jak wy­
glądają obecnie najskromniejsze koszta u.rzym ania 
mułej rodziny, więc składające; się z czterech osób.

Zapotrzebowanie weźmiemy z doświadczenia wo­
jennego, więc ograniczymy się na najniezbędniejszej 
stronie życiowej, innemi słowy zmniejszymy wydatki 
do ilości najkonieczni. iszej, tylko do utrzym ania życia, 
pominiemy zaś te wydatki, które w czasie wojny nie­
ck o  za zbytek uważano, a więc przicbw szystkiem  
mięso, napoje i t. p.

W nauce uznano, że najmniejsza racja chleba 
na głowę tygodniowo wynosić musi 126 dkg. Jako 
minimum wypadnie na rod/inę c/terosobow ą 8 bochen­
ków chleba. Ci. co ograniczają się na chleb tylko i 
ziemniaki, muszą jeść nieco ich więcej.

Od jakośc i  i czy s to śc i  zboża zależy wartość uży­
tkowa męki, toż samo od należytego przechowania 
tejże. Z n ac zn ie  mniej ..użyjemy dobrej mąki ua wypiek 
większej ilości ch ieba ,  dlatego wojenna zarządzenia 
r ż ą ® w c e n t r a ln y c h ,  które nakazywały intenzywriy p rze ­
m ia ł  iio> ')!; p roc .  i wyż j, był niedorzecznością, bo 
grys w tej ilości dom ieszany ćlo mąki powodowa! 
(i co p rzeo czo n o )  znacznie mniejszą ilość i gorszą 
jakość chieba, a ponadto grys ten, doskonała karma 
bvdla, pr echodzit niestrawiony przez nasz Drzewód 
pokarmowy, zrządzając podwójną szkodę

100 kg. dobrego ziarna żytniego da nam 70 prc.
dobrej mąki chlebowej (i 14 prc. gry su). 100 kg. do- 
!,rei mąki żytniej daje 150 kg. chleba, zaś 100 kg. 
m ąki pszennej claie !25 — 130 kg. chleba pszennego.

Koszt wypieku jednego bochenka (1 kg.) wynosi 
34 Mk., a przy ciągłych strejkach' wzrośnie niew ąt­
pliwie do kwoty 40 Mk.

Do wypieku jednego bochenka potrzebujem y 66 
dkg. czystej mąki bez domieszki ziemniaków, mąki 
jęczmiennej i t. p-, co wynosi i rzy obecnych cenach 
targowych l5 0 ‘—  Mk, tak, że jeden bochenek po-

Guy de Chantepleure. 77)

W PRZESTWORZU.
P rzeło ży ła  z fran cu skiego

Marja z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o r o w sk a .

(C ią g  da lszy )
Z now u u c a ło w a ła  Żabcię, ch o w a jąc  sw o ją  tw a ­

rz y c z k ę  w  jedw  a b is ty  jej w łos, po tem  p odn iosła  ją , 
b ard z ie j je szcze  ró żo w ą , niż p rze d  chw ilą .

—  O d k ąd -że  się u w a ż a sz  za  s ta rą ?
— O dkąd  se rc e  m oje p rz e s ta ło  b y ć  m iodem , 

Janko ... L ecz  nie m ożna ży c ia  ro z p o c z y n a ć  n a  no­
w o... i zdaje m i sie, że n igdy  nie b ęd ę  szczęśliw ą ... 
Albo, że nią b ed ę  na m od łę  s ta ry c h  ludzi... ow em  

; szczęśc iem  w  s trz ę p a c h , k tó re  się  już nie d a ją  z a ­
ła tać ...

Ja n k a  z a p y ta ła  n ieśm ia ło :
— R o z w ó d  tw ój... czy  ci żal, że  m a z o s ta ć  

p rz e p ro w a d z o n y ?
— Nie... bo go u w aż am  za  p o trze b n y ... n ie ze  

w zg lęd u  na 'm nie, lecz- na W ilhelm a... On to  w s z y ­
stk iem u je s t w inien .

—  Ja k że  ta k  m o żesz  m ó w ić  A m y?... i z a p o zn a ­
w a ć  jego oddanie się to b ie? ... T o ż  on g o tó w  b y ł 
w sz y s tk o  dla ciebie pośw ięcić ...

— I rze c z y w iśc ie  po św ięc ił dla m nie w s z y s t­
ko, oprócz sw ej dum y... jak ąk o lw ie k  b y  jej n a d a ­
w a ł n azw ę!... D um a jego  je s t w p ro s t ch o ro b liw ą i 
'p rzeczu loną , jak  k w ia t m im ozy , co d rż y  i zam y k a  
się  w  sobie za  najlże jszem  do tkn ięciem , a du m y  tej 
nie b y łb y  dla m nie po św ięc ił n igdy , natwłet... na- 
■wet, g d y b y  m nie b y ł k o ch a ł o w iele  w ięcej, n iżeli 
m nie kocha... Z re sz tą  w  ży c iu  m ojem  z d a rz a  się 
W sz y s tk o  z b y t w cześn ie , a lbo  za późno... albo  też  
nie w  ten  sposób , ja k b y  trzeb a ... P rz y p o m in a m  so ­
b ie tw ie rd z en ie  m ojej s ta re j niani, g d y  się  dla m nie

winien teraz kosztować 2&0 Mk., czyli 4 1 6  bochen­
ków na 4 osoby kosztuje conajmnicj 95 .686 MU. Przy 
zakupnie więc en gros około 80.000 Mk. Do tego do­
liczymy tigodniow e zapotrzebowanie mąki na 4  osoby 
rocznie 104 klgr. co powodu e przy obecnej cenie ta r ­
gowej mąki wydatek 28 .800  Mk. Piz.y zakupnie en 
gros około 20.000 Mk.

Podczas wojny uznano jako nominalne zapo­
trzebowanie ziem iaków na 4 osoby rocznic 400 kg. 
biorąc obe.ną, cenę targow ą z-iemnia ów po 3.00OMk 
za 1 q czyni rocznic 12.000 Mk. Pomijając mięso, 
musimy spożyć coś nie co tlusz.czu i cukru, aby ży­
cie jako tako utrzymać. Biorąc znów za podstawę 
doświadczerra wojenne, musimy przyjąć jako najmniej­
sze i najkonieczniejsze zapo;rzeb;>wanie tłuszczu (tłu ­
szczu roślinnego, m argaryny, smalcu) 24 kg rocznie,
co przy cenie targowej 1 kg tłuszczu 1.700 Mk., wy­
nosi d a całej czteroosobowej rodziny rocznie 40 .800  Mk.

Cukru obliczymy tylko 24 kg na rok, więc na 
rodzinę przy obecnej jego cenie conajmniej po 800 Mk 
za 1 kg. wyniesie to 19.250 Mk.

Opał, węgiel i drzewo tylko pod kuchnię, nie
licząc opalenia izby, wyniesie przy cenie 2 000 Mk 
za 1 q miesięcznie 4 .000 Mk, wię : rocznie 48.000 Mk.

Zestawienie sumaryczne tych kosztów wygląda 
^conajmniej) więc następująco : Chi b 80.000 Mk. mąka 
20.000 MU, ziemniaki 12.000 Mk. cukier 19 .200  Mk; 
tiuszcze 14.800 Mk, razem więc te wydatki 146 000 Mk. 
Dodatki do notowania 10 proc. czynią conąjmn ej 
14.600 Mk., Opal na gotowanie 48 000 Mk, c.yli ra­
zem na wyżywienie 4 i.sob 208.600 Mk, do tego do­
dać izynsz najmu, oświetlenie, pranie, konserwowanie 
obuwia, opał izby, drobne naurawki, kilka razy w roku 
gazeta i tern p o d h n y  „zbytek1, liczyć trzeba 100 
tysięcy marek. Jako minimum egzystencji rodziny tak 
aby ją tylko utrzym ać przy życiu rocznie (wobec ro­
snących cen !) 300-009 MU. Wydatek ten, o ile usi­
łowania podniesienia wartości pieniądza nie byłyby 
uwieńczone d ó b r  m wynikiem, musi rosnąć dale- a może 
i rosnąć niepomiernie.

Jeżeli mimo tego strasznego stanu rzeczy ro­
dziny z inteligencji, k!ó'e nie maja takiego dochodu, 
co przecie jest na porządku dziennym, żyją jakoś d?.- 
iej, to daje się wylłótnaczyć istnieniem  m nóstwa po­
wstających „skiepów okazyjnych", wysprzedających za­
pasy urządzenia domowego z czasów' pokojowych, z do 
chodów pobocznych i t. p. Gdy te urządzenia prz idą 
raz w ręce nabywców z klasy bogaczy wojennych 
nędza tych rodzin okaże się w całej okaz łości.

JUŁJOSZOWA ALBINOWSKA.

dzień  pod  w zg lędem  g rzeczn o śc i źle z a c z y n a ł: „L e­
w ą  dziś w s ta ła ś  nóżką ... Na to  n iem a rad y ... W s z y ­
stko  ci się będz ie  n ie u d aw ać  do iwtfeczora44.

—  N astąp ią  jeszcze) inne porank i... b a rd z o  w ie le  
p o ra n k ó w  n a s tą p i w  tw em  życiu , m a lu tk a  Am y... 
T o  ty lk o  tw ó j p ie rw sz y  dzień  w ła śc iw e g o  istn ien ia 
tak  n iep o m y śln y  w z ią ł obró t...

M a ła  A m y  w es tc h n ę ła  g łęboko  i za c z ę ła  w  
m ilczeniu  g ła sk a ć  Ż abcię. W  b ia łe j suk ience1, p rz y  
cien iuchnych , z ło ty ch  w ło sk a ch  i jasnej k a rn a c ji 
w y g la d a ła  ona na b a w ią c ą  się dz iew czy n k ę .

A pom im o to  p rz y sz ło  pannie Albin w łaśn ie  
dnia tego  n a  m yśl, że m oże ona, m a ła  ta  A m y, po - 
w iediziala p ra w d ę  k ry s ta lic z n y m  sw oim  głosikiem
0 ryitm icznem  brzm ieniu  i że bynajm nie j nie jest 
w y k lu czo n e , b y  se rd u sz k o  jej czu łe i s łodk ie , k tó - 
de u w a ż a n o  za  lekkom yślne , b y  to  m ftusieńkie 
se rc e  dziecka, p ta szk a , księżn iczk i, lub w ró ż k i 
„ isto tn ie nie b y ło  tak  m łode", ja k b y  się zd aw ało ...
1 że ono m oże już bije tę tn em  se rc a  k o b ie ty .

III.
P o  okoleniu  F rancji, k tó re  się zak o ń cz y ło  z  

c h w a łą  firm y  P a ta in , p o w ró c ił p an  J e rz y  P a ta in  
do P a ry ż a ,  a K erjeau  sam  już ty lk o  o d b y ł d łu ższe  
podróż, k tó re j A m y nie zn a ła  w łaśc iw e g o  celu  i 
nie d o w ied z ia ła  się sz cz eg ó ło w o  o jej p rzeb iegu , 
Ja d n ą  k a r tk ę  o trz y m a ła  z Nicei, d ru g ą  z A jaccio, 
o s ta tn ią  w re sz c ie  z M arsy lii, potem  m inę ło  dzie­
sięć dni bez  żadnej w iadom ości.

O gó ln ikow e określen ie  „p o d ró ży  dla in te re ­
sów ", nie p o dobało  jej się, a p rzed łu żo n e  m ilcze­
nie ją  d en e rw o w a ło . P a n n a  Albin m usia ła  w p ły ­
w em  sw o jem  p o w s trz y m y w a ć  od  teg o , b y  się 
.Amy nie z w ró c iła  po w ieśc i do A naik, a lbo  do 
p an a  P a ta in .

N areszc ie  n ad esz ło  k ró tk ie  słów ko . W ilhelm  
b aw ił już od  dni kilku  z powrotem w  P a ry ż u ;

Z etymologji rolniczej.
P rz e g lą d a ją c  w  B ib ljo tcce O sso lińsk ich  

L w o w ie  ręk o p isy , od n o szące  się do s to su n k ó w  rob 
n iczych  w  R zeczy p o sp o lite j zn a laz łem  ciekaw * 
b a rd z o  zap iskę , z k tó rą  dzielę się z C z y t e l ń ikaM1 
„G a ze ty  L w o w sk ie j '4 w  nadzieji, że  zn a jąc  u się' 
bie podobne o k reś le n ia , p o d ad z ą  je ró w n ież  
w iadom ości ogółu . R ękop is Nr. 545, je s t kodekse*11 
p ap ie ro w y m , p isan y m  różnem i ręk a m i w  X V n- 
XVII!. i XIX. w . Fol. k. 76. T a k  go opisuje W - Kę­
trz y ń sk i (L w ó w  1B85).

N a k arc ie  74 w y p isa n o  ty tu ł d zie ła  A nzelm a 
G ostom sk iego , w o je w o d y  R a w sk ieg o , „G ospo­
darstw o* i z tegoż podano  k ilka n o ta te k : o dw orze, 
p a łac u  itp. Inną rę k ą  dop isa ł n iezn an y  nam  d o ty c  >j 
czas  au to r  n a s tęp u jącą  rz e c z :

„N iem ało  znajdu je się w  dziele tern  w y ra zó w  
d aw n y c h , m ało  zn an y ch , a  p ra w d z iw ie  obcyc;. • 
c iek a w y c h . T a k  np. z a m ia s t b ra m a  —  b ran a , o.-, i 
żuje się  jak z p ie rw o tn e g o  w y ra z u  b ro n a , stos; 
w n ie  do ducha w y ra z is to śc i n aszeg o  języ k a , p tw z  
b ra n a  w y ro b iła  się te ra źn ie jsz a  b ram a* .

„W zór, w y ra z  o d p o w iad a jący  m em ieckieSiń 
V orw crk, o zn a cz a jący  po la d w o rsk ie  do fplwarkn  
n a leżące . D o tąd  w  T a rn o w sk ie m  i R zeszow sk ie ;:'1 
u s ły sz e ć  m ożna „Grzą na \vzorze“ dla odróżnień  a 
pól albo później z p u s te k  lub p rze z  inny  n a b j tek  
do ła n ó w  d w o rsk ich  p rz y b y ły c h . W zór ten jest 
m oże n a jd aw n ie jszy m  z a b y tk ie m  g ro m ad zk ich  in­
s ty tu c ji plem ion p o n ad  W iślu  o siad łych . W zór  
leży  zw y k le , jak  to u m nie w  Jastrząbce S tarej')  
w idzieć  m ożna, w  śro d k u  pól ch łopsk ich , ró w n  e 
jak  i w z ó r  i po obu jego s tro n a c h  ode; w si ku lasu, 
p rze sz ło  ćw ie rć  mili c iąg n ący ch  się. Na tym  w zo ­
rze sto i d w ó r, sied lisko  pew n ie  n iegdyś s ta ro s ty , 
czy li twój ta  całe j g ro m ad y , a jak  ten  b y ł prziuwó i- 
cą  jej w  życiu , tak  i łan  jego zd a  się m iał s łu ż y ć  
d rug im  w  u p raw ie  za  p rz y k ła d , i s ta d  n az w a  jego. 
M yli się w ięc  L inde, w y w o d z ą c  e tym olog ię  w y ra ju  
tego  od o ran ia . W  języku  n aszy m  pełne je s t tak!.'li 
pom ników! p rze d w iek o w eg o  ży c ia  n aszy c h  p ra ­
o jców . Im p rim atu r 6/6 1S46". (P odp is n ieczy te lny).

*) W ieś i fo lw ark  w  pow . P iizneńsk im  na 
w sch ó d  od  J a s trz ą b k i N ow ei.

Stefan Pawlik.

p ra c o w a ł jak  sk a za n iec  p ra w ie  w ca le  nie .p rzeby­
w a ł w  dom u, ch y b a  czasam i n a  to  ty lko , żeb y  
się  p rze sp ać , jeżeli w o g ó le  sy p ia ć  b y ł w  m ożności. 
L is t jego p o d o b n y  b y ł pop rzedn im , ró w n ia  s e r ­
d eczn y  i p rzy ja zn y , ty lk o  d o n o sił on w  nim, że 
m usi się tem i c z a s y  w y rz e c  o d w ied zen ia  A m y 
p rz y  u licy  L izbony  i p ro s ił ją  usilnie, b y  się  nie 
p o k a z y w a ła  u n iego , w o b e c  tego , że n a d e r  b y ło  
w sk a z a n e , a b y  w  m ieszk an iu  jego ciąg le jeszcze 
p rzy p u sz cz an o , że A m y je st n ieobecną , z drugiej 
za ś  s tro n y  sądzono  u p an n y  A lbin, że on d o ty c h ­
czas n ie  p o w ró c ił. W  p rze c iw n y m  bow iem  raz ie  
m u sia ło b y  się tak  tu, jak  tam , w y d a ć  zachow an ie  
i sp o w o d o w a ć  sz e re g  p lo tek , k tó ry c h  W ilhelm  
żu, m ieszk a ją  każd e  z o sobna , w ięce j jak  dz iw n e 
i sp o w o d o w a ł sz e re g  p lo tek , k tó ry c h  W ilhelm  
chcia ł u n ik n ąć  za W szelką cenę.

D o d aw a ł w  k o ń cu : „W ieśc i od  ciebie, m a lu t­
k a  A m y, u sz c z ę ś liw iły b y  m nie, rad b y m , ż e b y  mi 
k to ś  o tob ie m ów ił i z w ró c ę  się  w  ty m  celu di) 
n asze j O p a trz n o śc i Janki...

—  T o  sz c z y tn a  m ą d ro ść  is to tn ie  ’ Z aw o ła ła  
A m y, i jakże to  w sz y s tk o  p rzem y śln ie  je s t u ło żo ­
ne ! A finał: „M alu tka  A m y, o b y w a m  się b ez  cie­
bie w y b o rn ie ...

—  C óż on p isze , Ja n k o  do cieb ie !
— P isze  z w łaśc iw rą sob ie p ro s to tą , że  w d z ię ­

cznym , b y  m i b y ł, g d y b y m  s ię  u n iego  s ta w iła  
z w iąz an k ą  W ieści o tobie... i że m nie będz ie  cz e ­
k a ł ju tro  w  c iągu  popołudnia .

A m y w z ię ła  d o  rę k i w  m ilczen iu  list, p o d an y  
p rzez  p rzy jac ió łk ę , a  o d d ając  go, rzucała k ró tk o :

— D oskonale  !
T a k  jednak  w y j f ld a ł a  ro z d raż n ian ą , że  ją  

Ja n k a  z a p y ta ła :

(Ciąg dalszy nastąpi).
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OGŁOSZENIA.

EfljM a is s p a s ie  uznania za zmarłego
T. 261/21/1. W a s y l  M ary n iu k ,  syn M ichała,  u rodzo-  

.l,y 15. lipca i 587 w R o p o w cach ,  w s tąp i ł  w czasie  o- 
Sóinej mobilizacji  w roku  1914 do czynne j  s łużby  p rz y  
a [*str. 95 puiku p iechoty ,  dosta ł  sic w roku  1915 do 
hiewoli  rosy jsk ie j ,  poczem  ślad za  nim zaginął .  Gtly 
7-atem m o żn a  p rzy jąć ,  że  zais tn ie ją  w a ru n k i  u s ta w u -

do m n iem an ia  śm ierc i  w  m yśl  u s taw y  z 31. m a r -  
Ca 1918 Nr. 128 dzpp..  z a r z ą d z a  się na  w n io sek  M a r i i  
■-a ryn iuk  postępowanie ceiem  uznania  wymiemutnej 
osoby  za zmarłą, a z a ra z e m  o g ła sza  s ię  w e zw an ie ,  
ażeby udzielono w iadom ośc i  o zag in io n y m  Sądowi lub 
k u ra to ro w i  Dr.  Sk im clan o w i w C z o r tk o w ie ;  W a s y la  
Marynioka w z y w a  się, aby stawił się p rz e d  podpisa-  
nl 'm  S ad em  lub w- inny sposób  da ł  znać  o sobie. ! :j  
‘Miu 15. rr.aja 1922 sąd na  p o n o w n y  w n io sek  o rzek n ie  
^s ta teczn ie  o uznaniu  za  z m ar łeg o .

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 2. listopada 1921. 11007

T. IV 72/21,' ł .  Zarządzeń.e postępowania celem 
hżnania za zmarłego. Józef Tomala syn Antoniego  
• Marjanny z W iercnchów u~odzony 15 listo: ada 188'J 

y  Szczaw;,i,y wyżnej, zaginął jako żołnierz_byłej armj 
uustrja.kiej w maju 1915 na froncie rosyjskim i o;l tc- 
go cz su me da e o sobA znaku życia. Gdy zateni 
>lr-y..":ć n leży, że zachodzi i lawo • e domniemanie z 
§ 1 ust ;wy z 31 marca Hild L. 128Dzpp. i rzeto wdra­

ż a  się na prośbę Anieli To mało w ej pos-ępow.mie ce- 
leni uznania go za zmarłego. Wydaje się pr/eto ogólne 

. bf zwanie aby udz'e!dno Sądów; lub adw. Drowi P c - 
Sowi w Nowym -zu wi Momości o powyż wymię  
Gonym a jego samego w zywa ię aby prz a tu k jszym  
' ł , e m  staw.ł s ę  lub w inny spo .ób  uw;ad -mil o 
Su cm życiu. Sąd tutej . y n i ponowną piosbę po dniu 
>*1 m rc.i 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddziai IV.
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1921. lloSB
T. 1 J9/21/5. Wd ożenie postępowania celem u- 

*nania za zmarłego. F io t  Kob yn syn Mkoiaja i A my 
U-odz ny 21 Kwietnia 18/6 w Kaw, zyinaąde gr. kai. 
gospodarz tam e zamieszkały, wy ń-ry, w 1,14, tok.. 
'<■ chwilą wybuchu woj y jaito ppuwod.i z u c i j. cm 
*ustrjaciiieni w . ols i wedle zaprzys.ężcnych zez..; ń 
świadK ; St ,sia Huuimenego przydzielo y został w ów ­
czas do 3 p. Lancsturmu, a w jesieni 1914 ro u gdy 

y  wojsku au-Ari-łokiem grasowała czerwonka i tyfus 
s a zy się i Piotr Kobryn na swoje niedobre zdrowiu, 
Poe-zs:n w takim "star.f.: pełnił sw ą służbę nalej i /  po- 
'Vyż;vyai św ia d i i .m  się roza.ał. Gdy ponadto od tego 

jCZisu zaunął wszehti znak o życiu Piotra Kób yim 
Przyjąć należy, że zacholzi ustawowe domniemanie 
srnie.ci, przeto wdraża się na prośbę Wasyla Szyrnań- 
sit.ego w Li siały, zuch p os  powame celem uznania za 
*'nartego.Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby u iziei.:- 
"o SąJowi luo kuratorowi, którym się s auu wia p. Rozma­
ka a,„ wolcata w S;ry,u wiadomości o powyż wymie-no- 
”ym Pio ta Kobryna w zyw a  się, aby przed niżej wy- 
^leni.nym  Sądem stawił się lub w inny spos >b uwia- 
'"9t:;ji o swem żyJu . Sąd tutejs v na ponow ią prośbę 
“°;>iero po u p ły w ie  sześciu (6) miesię y, licząc cci 
an,a ogłoszenia niniejsz j uchwały w „Gazecie Lw»w-  
bktej • ro-s.rzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy OdJZiai iV.
Stryj, dnia 2 paździenuika 15 1. 10995
T IV. 77/21/2. Wdrożenie postępowania celem n- 

*"anla z;: zmarłego. Jan  Ban, ch syn Jakóba i Katarzy- 
“y z Bo:hen' ów Banachów urodzony 9 czerwca 1882 
J°ku w Górze św. Jana powiecie limanowskim, powo- 
ła“y iio w jska z mobilizacją 1914 loku, ;tamtąd n.e 
w ócił a począwszy od października i9 4 r. me daie o 
®°bie znaku życia. Guy zaiem przyjąć należy, że za­
wodzi us awowe domniemanie z §  1 ustawy z 31 mar- 
j-a 1918 Dz. u. p. Nr. 128 przeto w raża się na p o$bę 
dudwi-l Banachowej z G ó y  św. Jana postępowanie  
Celem u/naniu za zmarłego zaginionego, a maiżeii twa 
*aWartego i omiędzy tymże zaginionym a wmoskodaw- 
^ynią za rozwiązane. Wydaje l ię  przeto ogóine we-  
‘ ^auie, aby udzielono Sądowi lub adwokatowi Drowi 

asionkowi w Nowym Sączu ktorego się n n ejizyin o- 
®rońcą pow yższego w ę z ł ; małżeńskiego ustanawia, 
"GJomości o powyż wymień,onym a jego samego  
"żywa się, aby przed tutejszym Sądem się  stawił lub 
" inny sposob uwiadomił o  ;wem życiu. Sąd tutejszy 

.'G p nowną prośbę po dniu 20 kwietnia 1922 lok u ioz-  
*ygnic o uznaniu za zmarłego. j

Sąd okręgowy Oddział IV. '
Nowy Sac , 10 września 1921. 11056

, T. 223/21/4. Edykt. Wdrożeń e postępowania ce- 
.Cł>t przeprowadzenia dowodów zaistniałej śmierci. Ste-  
4,1 Hładysz urodzony 27 listopada 1880 w Kozówce  
owiat Tarnopol powołany w t z a s e  ogólnej mebiiiza- 
1' Wojsk austrjackich do 13 p. obrony krajowej z 

ni®|J)VT,do domu n e povt ocił. Zaprzysiężone^ ze/na-

Rozmaite obwieszczenia.
-rr~

jj*® Franciszka Petrow skiego stw ic idzono, że Stefan 
w

w niosek N ści Bednarczuit w dra,,, 
szVPOs:^P°w anie celem przeprowadzę, in dowodu za- 
?U 8 S™'e:ci. Wydaje się ogólne w ezw anie aby w cią

^  Acl ; z w  czasie bitwy w marcu 1915 . kołu Żurawicy 
nie- t / k  eksplozji nieprzyjacielskiego prat.a u mial po-

, w anu a
owi

a: .^ '- s ię c y  od dnia ogłoszema lego we.wai 
wja,? e J do dnia 31 stvcz,ua l'J22 z podano Są owi 
Sokre>110®(' 0 Stefanie Hladyszu. Po up ywie tego cza- 
Wnioŝ U ' p0 Pocięciu dowouów Sąd rozstrzygnie u

T Sad okręgowy Oddział V.
łarnopol, d iia 16 jiaźdz ernika 1921. 11017

C. g. 1. 246/21/1. F/dykt. Przeciw  Katarzynie Woj­
towicz, Anastazji Bodio, Pazi Bodio, Piotrowi Żuk, 
Marji Nartowicz i małoletniej Ewie Żuk, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu 
okręgowego w Sanoku przez Mikołaja Bodia i to w. rol­
ników w Żohatynie pozew o prawo w łasności zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczoną zastała I. audiencja 15. 
listopada 1,921 o godz. 12 Nr. 35. Celem strzeżenia 
praw kurandów ustanawia się Pana Dra Mossora adw. 
w Sanoku kuratorem. Tenże kurator zastępyw ać bę­
dzie kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się nie zgło­
szą !ub pełnomocnika nic zamianują.

Sąd okręgow y, Oddział I.
Sanok dnia 12. października 1921. 11109
L. 95369/VlI-a/4531 ex 1921. Obwieszczenie. Na 

podstaw ie'postanow ień par. 48 ustaw y, r. 18. grudnia 
1906 Dzpp. Nr. 5. z roku J907 W ojewództwo podaje do 
powszechnej wiadomości, że prowizor W ładysław Ste­
fan 2-ga imion W róblewski, podpułkownik-aptekarz. 
komendant okręgowej składnicy sanitarnej w ę Lwo­
wie, wniósł podanie dnia 22. lipca 1921 do Namiestni­
ctw a podanie o koncesję na nowa aptekę publiczną w 
Truskawcu. W ojewództwo w zyw a zatem tych w łaści­
cieli aptek publicznych, którzy czuliby się w swej e- 
gizysteucji zagirożeni W zez utworzenie wspomnianej 
apteki, by w ciągu czterech tygodni, licząc od dnia 
jiiiniejszego ogłoszenia, v<niefji Tustaie lu|b pi; (.‘mnie 
przedstawienie do w łaściwej w ładzy politycznej 1-szej 
instancji. Po upfrwie tego terminu wniesione przedsta­
wienie nie będzie uwzględnione.

Lwów  dnia 13. października 1921. 11008
Dnia 22. października 1921 wpisano na listę adw o­

katów Dr. Eugeniusza Szczurowskiego z siedzibą we 
Lwow ie a dnia 27. października 1921 Dr. Maurycego 
Morcckicgo z siedzibą w e Lwowie. Zgłosili zamiar 
przesiedlenia się adwokaci Dr. Eugeniusz W acyk ze 
Lwowa do Zborowa i Dr. Mikotej Rybak ze Lwowa  
do Glinian. Dr. Szymon Popiel cofnął zgłoszony zamiar 
przesiedlenia się z Niemirowa do Zaleszczyk.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów  dniu 27. października 1921. 10974
C. 320/23. Wskutek pozwu Anny Marchal, żony 

Iwąria, wniesionego przeciwko niewiadomemu z miej­
sca pobytu Michałowi Birak, pochodzącemu z C hyży- 
ny, pozwanemu o uznanie własności ustanawia się te­
muż pozwanemu w tej sprawie kuratora w osobie p. 
dra Goldstauba, adwokata w Dubiecku, który go w 
rzeczonej sprawie tak długo strzedz i zastępyw ać ma, 
dopóki on sam się nie zgłosi lub pełnomocnika dla sie­
bie nie ustanowi. Audiencja w yznaczona na 6M2 1921.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Dubiecko dnia 17. października 1921, 11043
C, IT. 490/21/2. Edykt. Przeciw  Janowi .W arcńy  

Zofii Warta, żonie pierwszego z Zawoji, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu 
pow iatow ego w Makowie przez Wiktorię i Zofię 
Dyrcz w Zawoji pozew o zapłacenie 13.333 i 2,335 Mk. 
zpn. Na podstawie pozwu w yznaczono w lut. Sądzie 
powiatowym termin na dzień 12. grudnia 1921 godfe. 
9 przedpołudniem. Celem strzeżenia praw nieviiad. z 
miejsca pobytu Jana i Zofii W artów ustanawia się Pau.i 
Dra Eliasza Lutwaka, adwokata w iMukowie kurato­
rem 
na 
i
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd-pow tatow y. Oddział II.
Maków dnia 13. października 1921.

im. le n ie  kurator zastępyw ać będzie pozwanych Ja- 
i i Zofii W artów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło-

_  11016

łhrokl prasowe.
Pr. 409/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny we Lwowie orzekł na wniosek  
Prokuratury przy tymże Sądzie, żc treść czasopisma 
..Wiek N o\vy“ Nr. 0124 z dnia 29. października 1921 
w ^artykule pod tytułem ,.Z tajników spisku ukraińskie­
go" w ustępach: a) od słowa ,.Tajna" do słów  ..Dr. 
Stefan Eedak“ ; b) między słowam i „ucieczką ze Lwo­
wa a słowam i „Strzela za‘ ; c) między słowami 
„wsiadać t będzie" a słowami „Dr. Baran, dyrektor": 
d) od „Dr. Baran" do słów „na panewce", zawiera 
znamiona występku z artykułu VII. noweli z 17/12 1862 
L. 9 Dzpp. z r. 1863, uznał dokonaną w dniu 28. paź­
dziernika 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i w ydał w myśl 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

L w ów  dnia 31. października 1921. 11061
Pr. 408/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny we .L w ow ie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tym że Sadzie, że treść czasopisma 
„Budjak" kalendar na rik 1922 wydania redakcji ,.Bu- 
djaka" w artykułach pod tytułami: 1) ..Prolog" w ustę­
pach a) między słowam i „wira, optymizm" a słowem  
„bolszewizm"; b) między słowem  „Moskwu" a sło­
wem „czerezwyczajku"; c) między słowem  „Nawczit- 
sia“ a słowem  „Za te": d) między słowem  „pryszliut" 
a słowem  ..Druhi"; 2) „Sudi" w ustępach a) od litery 
„W" do słowm „sudi": b) m iędzy słowem  ..świdka" 
a słowem  ,.pcs“ ; cl po słowie „psa" do końca artyku­
łu; 3) „Szczo czuw ały nowoho" w ustępie od słów  
„Szczo hirsze" do słow a „Kraj!"; ą) „Muż 1 żena — 
dusza i tlfo“ w ustępie od słów  ,.I biłu" do słów  
„wże tiło", zawiera znamiona ad 1 a) występku z par. 
308 iik., ad f  b) c) d) 2) 3) w ystępku z par. 302 uk„ 
ad 4) występku z par. 516 uk„ uznał dokonaną w dniu 
28. października 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nfcładu i w ydał w myśl

par. 493 p, k, zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów dnia 31. października 1921. 11062
Pr. 410'2l. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny we Lwow ie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„Wpered" Nr. 198 (482)^ z dnia 29. października 1921 
w artykule pod tytułem? 1) „Po atentati" w ustępach 
a ) ’ między słowmmi „Sehidni.i Hałyczyni" a słowam i 
„i pro"; b) od słów  „l nam" do końca artykułu; 2) 
.W sprawi ukraińskoho uniwersytetu u Lwowi" w u- 

stępie od słow a „policyjnyj" do końca artykułu: 3)
„I cc i te" w ustępie od słow a „Pomyriajuczy" do koń­
ca artykułu, zawiera znamiona ad 1) zbrodni z par. 
65 a) uk., ad 2) zbrodni z par. 101 i 102 c) uk., ad 3) 
występku z par. 305 uk., uznał dokonaną w dniu 28. 
października 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów dnia 31. października 1921. l]i'60
Pr. 411/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny -we Lw ow ie orzekł u a wniosek  
Prokuratury przy tytnże Sądzie, że treść czasopisma 
„Wpered" Nr; 199 (483) z dnia 30. października 1921 
w artykułach pod tytularni: 1) ..Schid i zacltid" w u- 
Otępach; a) między słowam i „istorycznu tradycja" a 
słowam i ..Ciii try“ ; b) .G słow a „proKowływaly" do 
słów  „czużopłemiannoho nasetenia"; cl między słow a­
mi ,.tvch narodiw" a słowam i ..1 jakiż": d) od słów
„Wsiąki pokłykuwanja" do słów „szczs śwrit : f) od 
słów’ „Jaku łechko" do słow a ..ilustracji"; f) od słów  
„A na" do końca artykułu, zawiera znamiona zbrodni 
z par. 65 a) uk.. uznał dokonaną w dniu 29. paździer­
nika 192! konfiskatę za usprawiedliwiona i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i w ydał w mysi par. 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pismu 
drukowego.

Lwów dnia 2. listopada 1921. 11059
Pr. 412/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiei! 

Sąd okręgowy karny we Lwow ie orzekł na wniosek
Prokuratury piv,Y tym że Sadzie że treść czasopisma 
„Gazeta Codzienna" Nr. 4200 /, dnia 30. października 
1921 w artykule pod tytułem: ..Wpadł nam w ręce"
w ustęp!e od słów „Według skonfiskowanych" Uo koń­
ca artykułu, zawiera znamiona zbrodni z par. 161 >
102 b) tik. oraz w ystępku z par. 24 ust. pras., uznał 
dokonana w dniu 29. październiku 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną I zarządził zniszczenie całego na­
kładu i w ydał w myśl par. 493 p. k. zakaz, dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów dnia 2. listopada 1921. / 11958
Pr. 415121, W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgowy karny we Lwow ie orzekł na wniosek
Prokuratury przy lym źe Sądzie, i e ’ treść czasopisma 
„AYpercd" mintcr 200 (484) z dniu 31. październik:' 1921 
w artykułach,  pod tytułami: 1) „1. XI. 1918" yr ustępie 
od stów „Zdajutsla szczo*' do końcu artykułu. 2) w ar­
tykule . (sir. I. szpalta 3 po słowach „stbrożewu Schy- 
bu" w ustępie a) między .słowami „storożewu Schy- 
bu“ a słowem  „PiSla Wisłok": b) miedzy słowam i
„wczoraszne, aresztowaimja* a słowem ..Przegląd P o­
niedziałkowy". 3) „Sprawa Schidnoi Hałyczyny" w u- 
stępie od słów  „Oczikujetsia jeji" do słów ..teper 
kraszsze rozuminia" zawiera znamiona ad 1) zbrodni 
>: par. 65 .•>) ad 2) występku z par. 500 uk.. ad 3) w y­
stępku z par. 308 uhmtizncł dokonaną w dniu 30. paź­
dziernika 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie całego nakładu 1 wydał w myśl par. 
493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

l.w ów  dnia 2. listopada 1921. 11657
Pr. 416/21. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sad okręgow y karny we Lwow ie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tym że Sądzie, że treść czasopisma 
„Tagblatt" Nr. 25i) z dnia I. iistopaaa 1921 w artykule 
pod tytułem: „Krzywda żydowskich ukademikó" “ w 
ustępie między słowami „dalszych .studiów" a słowami 
„na których tyle" zawiera znamiona zbrodni z par. 
65 a) uk., uznał dokonana w dniu 31. października |1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zniszcze­
nie całego nakładu i w ydał w myśl par. 493 p. k. ża 
kaz dalszego rozpowszechniania tego pisma druko­
wego.

Lwów dnia 2. listopada 1921. 11056

F i r m y

Firm. 769/21 Stow . III. 210. Zmiany dotyczące wpt* 
sanego już stowarzyszenia. W pisano w rejestrze sto­
warzyszeń w dniu 15. września 1921 przy firmie 
„Składnica Kółek rolniczych w Grybowie". Uchwałą 
Rady Nadzorczej Składnicy Kółek rolniczych w Gry­
bowie z dnia 12. sierpnia 1921 mianowany został dy­
rektorem tejże Składnicy ks. Stanisław Mróz w miej- 
jce  ustępującego Romana Maciejowskiego.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
N ow y Sącz dnia 15. września 1921. 11940
Firm. 121/21. Rg. C. L 147. Uchwała Senatu P rzy­

chylając się do wniosku Kazimierza ScUweisscra i tow. 
o wpisanie dc rejestru spółek z ograniczoną poręką 
spółki zawiązanej w myśl ustawy z 6. marca J90C Nr. 
58 Dzpp. poleca się prowadzące”  u rejestr handlowy  
przy tut. Sądzie okręgowym, aby w rejestr. Rg C 
wpisał pod firma; Stanisław ow skie T ow arzystw o Od­
budowy, Spółka z ogr. odpowiedzialnością w Stani­
sław ow ie. Spółka opiera się na kontraście spółki we 
formie aktu notarialnego z daty Stanisław ów  26. maja 
1921 1. rep. 1796. Czas trwania spółki: nieograniczony. 
Przedmiotem spółki jest prowadzenie odbudowy obiek­
tów przem ysłowych, handlowych i mieszkalnych woj-



8 GAZETA LWOWSKA z 'dnia 9. listopada 1921.

ną zniszczonych, wykup w tym celu zniszczonych ,ob -1 slaw ow le, obecnie zamieszkałemu w e Lw ow ie, ul. Zy-1 L. 11/20/5. Orzeczenie pozbawienia własnowolno- 
jektów bądź na rachunek własny, bądź też na rachunek ( blikiewicza I. 24. prokura została odwołaną. Podpis fir-jjści. Uchwałą Sądu powiatowego Rzpitej Polskiej W
konsorojainy, prowadzenie przedsiębiorstw produkują 
cych materjały potrzebne dla odbudowy i finansowa­
nie tychże, w końcu zakładanie i przystępowanie do 
przedsiębiorstw w szelkiego rodzaju popierających celi 
Spółki. Kapitał zakładowy Sp#;tki wynosi 1,000.000 Mp. 
Zawiadowcami Spółki są: Eustachy Bukowski, radca 
Wydziału powiatowego w Stanisław ow ie, Tadeusz 
Chowaniec i Kazimierz Schweisser, przem ysłow cy w 
Stanisławo a ic. Zastępstwo Spółki: Podpisywanie fir­
my następuje zbiorowo w ten sposób, że pod w ypi­
saną, wydrukowaną lub w yciśniętą firmą Spółki u- 
mieszczają sw e podpisy dwaj dyrektorowie Spółki lub 
też dyrektor Spółki i prokurzysta. Zachowując jeden 
egzemplarz kontraktu Spółki zarządza się ogłoszenie 
zawiązania i wpisania tej Spółki do rejestru handlowe­
go, przesyła się jeden uwierzytelniony egzemplarz te­
go kontraktu Prokuratorii Generalnej Rzpitej Polskiej 
Oddziałowi we Lwow ie wraz ze spisem spólników i 
zaw iadow ców  z tern, że w księdze allegatów bliższe
postanowienia! kontraktu moga być przeglądnięte. O
tern zawiadamia się proszących z tem, że z dniem 5. 
sierpnia 1921 wpis spółki do rejestru handlowego zo­
stał uskuteczniony.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Stanisław ów  dnia 5. sierpnia 1921. I0S74
Firm. 1157/21. OJdz. C. II. 265. Zmiany i dodatki

odnoszące się do v. pisanych już w rejestrze handlo­
wym tinn spółek. 1 o rejestru oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: ,.Muranyi“ 
fabryka wyrobów  stolarskich w Krakowie, spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Uchwałą spólników  
z dnia 30. kwietnia 1921 br. 2313 zmieniono art. XI. 
i XIII. kontraktu spółki z daty Kraków 17. kwietnia 
1919. L. r. 936. Dzień wpisu: 3/'X. 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków dnia 10. września 1921. 10936
Firm. 154/21. Rg. C. I. 39. Zmiany i dodatki do wpi­

sanych już iirm spółkowych. Uchwalono i wpisano w  
rejestrze Rg. C. Siedziba spółki jest Stanisław ów . 
Brzmienie ffrmy spółki: Stanisław ow ska Fabryka Ar­
tykułów Drzewnych ,.Stafa“, spółka z ogr. odpow ie­
dzialnością. Na podstawie zawartej między pp. inż. 

•Juliuszem Reinigereni, Filipem Lieberrnannem i • Mau­
rycym Licbermannem um owy w e formie aktu nota­
rialnego z daty Stanisław ów  22. stycznia 1921 L. rep. 
730 zarządza się wpisanie w ts. rejestr Rg. C. że 1) 
inżynier Juliusz Reiniger, przedsiębiorca budowy w 
Stanisław ow ie, przestał być zaw iadow cą firmy Stani­
sław ow ska Fabryka artykułów Drzewnych ,.Stafa“, 
Spółka z ogr. odp., a w jego miejsce ustanowionym  
zpstał zaw iadow cą Filip Liebermann, przem ysłow iec  
w Knihininie Mieście zam ieszkały. 2 udzielona Drowi 
Józefowi Alterowi, kandydatowi adwokatury w Stani-

Zamiana. U r z ę d n ik  k a n c e la r y j ­
ny  IX. s t o p n ia  z  W o ­

j e w ó d z t w a  k r a k o w s k ie g o ,  z a m ie n i  s i ę  z K o ­
l e g ą  te j  s a m e j  k a te g o r j i  z  W o je w ó d z tw a  
l w o w s k i e g o ,  ta k że  z p r o w in c j i .  Z g ło s z e n ia  
d o  A d m . Gaz l .w . w e L w o w ie ,  p o d  ,Zamiana*.

Marmelade
Z JA B Ł E K  NA CUKRZE PIERW SZEJ  

JAKOŚCI w  s k r z y n k a c h  ty lk o  
h u r to w n ie  d o s t a r c z a

Polskie Towarzystwo Handlowe l i).
w  K ra k o w ie ,  O d d z ia ł  s p o ż y w c z y .
F iłja  w e  L w o w ie ,  K o ł łą ta ja  8.

my następuje w ten sposób, że pod wypisanym , w y- j Bursztynie z dnia 7. października 1921. L. czyr.nos 
drukowanym lub pieczęcią wyciśniętym tekstem firmy . L. 112u/5 pozbawiono całkowicie w łasnowolności A:
obaj zaw iadow cy umieszczą sw e pełne imiona i nazw i­
sku. Data wpisn 5. sierpnia 192!.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II. 
Stanisławów dnia 5. sierpnia 1921. 10868

Kuratele.
L. 4/21. Kuratela. Pozbawiono całkowicie wlasno- 

wolności Marję z Krawczyków Kapusiową z Aleksan­
drowie z powodu choroby umysłowej. Kuratorem jei 
ustanowiono Bartłomieja Krawczyka z Aleksandrowie.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Liszki dnia 27. października 1921. 10992
P. 97/21/8. Kuratela. Pozbawiono całkowicie wta- 

snowolności Franciszkę Felulsiową, żonę Paw ła w Czu- 
łówku z powodu choroby umysłowej. Kuratorem jej 
ustanowiono Paw ła Felusia w Czułówku.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Liszki dnia 10. października 1921. 11088
P. 129/21/3. Edykt. Za um ysłowo chorą uznano 

Katarzynę Wójcik, córkę Stanisław a z Osielca. Kura­
torem jej ustanowiono Jędrzeja Korbla z Osielca.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Jordanów dnia 10. września 1921. 11083

P. II. 128/21. Edykt. Antoniego Lukacza z Zarzy- 
szcza ad P iły  uznaje się za ubezwłasnowolnionego  
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem jego usta­
nowiono Marię z LuKaczów Maczicka.

Sąd pow iatow y, Oddział II.
Żółkiew dnia 11. sierpnia 1921. 11074

‘ chata Neporadnego, zamieszkałego w Samkach śre­
dnich, a to z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Onufrego Neporadnego w Samkach 
średnich.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn dnia 7. października 1921. 11090
P. XVI. 202/2P6. Tdykt. Sąd pow iatow y w Droho­

byczu uznaje, że Anna Fedor, żona Pańka, lat 34 li­
cząca zc Stanyli, pozbawioną zostaje całkowicie wfc- 
snowolr.ości. Kuratorem jej ustanawia się Pańka Fe­
dora.

Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz dnia 9. maja 1921. lU tó
L. cz. P. 250/21/6. Aftanasa Lesiów z Kocurowa 

uznano za marnotrawnego. Kuratorem jego ustano 
wiono Iwana Łuszczą z Kocurowa.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Bobrka dnia 8. sierpnia 1921. 1IF-1
L. cz. P. 251/21/10. Anastazję Hutnik z Luberjk' 

uznano za um ysłowo chorą. Kuratorem jej ustanow(ic 
no W asyla Kowalczuka z Lubeszki.

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
Bobrka dnia 8. sierpnia 1921. l l r , 2
L. 13/20. Edykt. Antoniego Hulę z Pietrzykowie 

pozbawiono własnowolności z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanowiono Jakóba Hulę z P i e ­
trzykowie.

\  Sąd pow iatow y, Oddział T.
Żywiec dnia 8. listopada 1920. I o w

Fasy, Motory, Lokomubiie, 
Gairy, Maszyny do obró­

bki metali, chzewa, Pompy, 
poleca „PILOT" Lwów, Ba 

torego  4.

JJokój frontowy obszerny z 
* osobnym wejściem  w  
śródm ieściu zamienię za 
przyzw oity  pnkó: z kuchnią 
na piątrze. Z gło  zen a pod 
.P okó |“ do Adm. „Gazety 
L w ow skiej0.
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W m yśl u ch w ały  Zarządu gm iny z dnia 22. maja 1921 I. 9 . i p o lecen ia  
Wydziału powiatowego w Doi.nie z dnia 3 X1. 1921 I. 2693 rozpisuje

się niniejszem

O F E R T O W Ą  L I C Y T A C J Ę
na wydzierżawienie gruntów gminnych o obszarze 594 morgów pod

eksploatację nafty.
Należycie opieczętowane oferty przy równoczesnem złożeniu w  kas;e gminnej 

w adjum  w  k w o c ie  2 0 .0 0 0  Mk, mogą reflektanci w nosić do Urzędu gminnego 
w Geryni w  c z a s i e  od  8 . l is to p a d a  1921 do 2 2 . l is to p a d a  1921 godzina
12 w południe.

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  w  d n iu  23. l i s to p a d a  1921 o  g o d z i n i e  11-tej
p rzed  p o łu d n ie m .

Tfopty wnitsIoDB po terminie licytacyjnym nie będą brane zupełnie pod rozwagę.
Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w Urzędzie gminnym.

[
Od rata Ilia EDMUNDA RIEDLA

hMtó H E R B A T E  ANGIELSKA

HerDOty i K3Wy w n a jp r z e d n ie j s z y c h  g a tu n k a c h . 4421

Lwów, Rutowsklego 2 
- poleca -

m i
R A D A  Z A W IA D O W C Z A

FABRYKI i RRFINER]] CUKRU
Towarzystwa Sticyjnego tu Ciiadopowie

z a p r a s z a  n in ie j s z e m  w s z y s tk ic h  u p r a w n io n y c h  do  g ł o s o ­
w a n ia  a k c jo n a r ju s z ó w  T o w a r z y s t w a  n a  ,

V3. Z^yczajoie wa9sie Zgromadzenie
k tó r e  o d b ę d z ie  s i e  w  d n iu  26 l i s t o p a d a  1921 r., o g o d z in i e  
5-tej p o p o łu d n iu ,  w  b iu r z e  g e n e r a ln e j  D yrekcji T o w a  

r z y s t w a  w e  L w o w ie ,  p rzy  u l ic y  S ta s z ic a  I. 8 I. p. 
z  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  :

1. S p raw ozd a n ie  i p rzed łożen ie  b i la n su  z a  rok rachnnk )wy  
1920 21.

2. S praw ozdanie  Komisji Rewizyjnej.
3 Zatwierdzeni,? p rze d ło ż o n e g o  b ilansu  i u dzie len ie  absoluto-  

rjum R adzie  Zaw adowczej
4. W n iosek  co do rozdziału  Czystego zysku, na a kcje  l, 11, III, 

I IV. emisji. Emisja V partycypuje dopiero w  zysk ach  r. 1921/22.
5. W ybór trzech cz łon k ów  Komisji R ew izyjnej  i dw óch  z a s t ę ­

pców  na rok administracyjny 1921/22 i u s tan ow ien ie  ich w y n a g r o d z e ­
nia w  myśi §  36 statutu.

6. Z atw ierdzen ie  kooptacji dwu członków  Rady Z aw iadow czej .
7. Zmiana § 2, §  8  i §  30 statutu.
S. U n iew ażn ien ie  dotąd n iezg .o szo n ych  do przeprow adzenia  re­

dukcji akcji t emisji i przyjęcie  do w iad om ośc i,  że  radrk ja  ka­
pitału a k cy jn e g o  uchw alona n a  Walnych Z grom ad zen iach  akciona ju- 
sz ó w  w dniach 19-go w r ześn ia  1918 i 31-go p aźd z iern ik a  1919 r. zo­
sta ła  p rzeprow ad zon a . -------------------

Zmiana 6j 2, dotyczy zmiany nazwy T ow arzystw a.
Zmiana §  8, dotyczy ..mian spow odow anych przez przeprow adze­

nie redukcji i podw yższenia kapitału akcyjnego.
Zmiana § 30, dotyczy postanowienia ilości sztuk akcji, jakie dają 

prawo do odd. nia jednego głosu  na Walnych Zgromadzeniach.

Akcionar urzy, chcących w ziąć udział w  tem Zwycznjnem Walnem 
Zgromadzeniu, upn sza  się w  myśl §  30 i §  31 statutu, aby najpóźn ei do 
dnia 21. listopada 1921 r. zdeponow ali sw oje akcje wraz z iu f o n n i  
w Polskim Bauku Przem ysłowym  we Lwowie, a kwit na zdeponow ane 
akcje, w których podane być muszą dokładnie numera złożonych akcji, 
przedłożą 21 go lub 22-go lis opada w  godzinach urzędowych t. j. między 
10-lą a 1-szą przed południem i godziną 4-tą a 6-tą poyotudn!u w biurze 
cukrowni choi orowskiej we Lwowie, przy ulicy Staszica L. 8., gdzie w y­
dane im będą karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Zwyczajne 
Walne Z grom adzani.

Lwów, dnia 6-go lń-topada 1921 r.
Rada Z a w ia d o w c z a  

F a b ry k i  i R a f in er j i  Cukrlr T o w .  A kc. w  C h o d o r o w ie
. UWAGA.

§  30 statutu: Każdych 25 akcji daje prawo do oddania jednego  
giosu. Prawo ginsow: nia na Wa'nem Zgrom adzeniu może być wykon i.e 
przez akcjonarjusza albo osobiście, albo te ż  przez pełnom ocników, bez 
w. ględu na <o, czy ci są  akcjonariuszami, czy nie.

Kobiety wykonują prawo głosowania przez pełnom ocników, mało­
letni lub osoby pozostające p ;d lur- telą, przez swych ustanówfonycii za­
stępców , spółki hand ow e przez osoby uprawnione do ich zastępsiw a n i 
podstawie ustawy, albo pełnomocnictwa, inne I ow arzystw a przez unełno- 
mocnionego w tym celu członka, korporacje, instytuc.e i t. p. przez je­
dnego ze swych przełożonych, przyczem w szyscy ci zastępcy nie muszą 
b y ć  w cale ak<jonarjuszruri.

§  31 st;.tulu : Praw o do g loscw : nia na Waincra Zgromadzeniu przy­
sługuje tym akcjonarjuszom, którzy najpóźniej do dn: 6 przed Walntm  
Zgromadzeniem ziożą w miejscu podanem w obw ieszczeniu akcje uzasa­
dniające ich prawo glosow ania.

Akcj narjuszoni, którzy w ten sposób sw oie  prawo głosowania w y­
kazali, w ydane będę karty legi ytnacyjnc opiew ające na ich nazw sko  
z wymienieniem ilości złożonych akcj i przypadających na n e głosów .

W y d a w c a :  bFO-LKA W Y D A W N IC Z A .
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